s, 


k 


Nr. 147. lens 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 8 złr. 75 cent. 


a miesięcznie . « . i „ 30 , 
Za miejscowa k adara an T A 
Z przesyłką pocztową: 
oia w państwie austrjackiem . 5 złr. - et. 
9 c jio Prus i Rzeszy niemieckiej 
8 |y.Francji . . . . . . . po 7 złr. 
S |eapęleh i Szwajearji „eg, (50 ent: 
E Włoch, Turcji i księt. Naddu. 
lą p Bbi. . | |. + . 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


FE) 


Telegrammy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części poprzedniego numeru 
drukowane: ) 


Wiedeń dnia 27. szerwca. „Wiener- 
Abendpost* donosi: Z Belgradu donoszą 


szczegółowo o przedsięwziętych środkach ze 
strony Wys. Porty przeciwko Serbii z po- 
wodu jej wielkich uzbrojeń. W Konstantyno- 
polu uważają starcie między Turcją a Ser- 
bią jako bliskie i nieuniknione, dlatego więc 
nie słychać nic o planach reformy Midhata., 
Rozumie się samo przez się, że rząd Mu- 
rada w chwili ‘w której wszelką uwag 
zwrócić musi na położenie zewnętrzne pań- 
stwa i na ciągłą groźbę zerwania pokoju, 
dążeń na polu polityki wewnętrznej zanie 
chać musi. 

Gibraliar d. 27. czerwca. „Gibraltar 
Quardian* donosi, że wskutek instrukcji 
rządu angielskiego Gibraltar ma być posta- 
wiony w zupełny stan obrony. 


(Po wydrukowaniu wczorajszego numeru 


otrzymaliśmy następujący telegram: ) 

Wiedeń dnia 27. czerwca. Deputacja 
odbytej w Krakowie ankiety cłowej została 
przez ministrów skarbu i handlu jak najle- 
piej przyjętą; wręczyła memorjał i otrzymała 
przyrzeczenie, że rząd, mimo wielkich tru- 
dności, będzie uwzględniał interesa (ralicji i 
poczyni ulgi młynom, mielącym zboże za- 
graniczne na wywóz. Sprawa cła książkowe- 
go jest już załatwiona. 


Lwów d. 29. czerwca. 


(Wywody Słowa. — Fuzja kolei Karola Lud- 
wika z koleją Albrechta rozbita. — Międzynarodo- 
wy traktat telegraficzny. — Bieżące sprawy przed- 
litawskie, — Trzy manifesty: hercegowiński, bo- 
śpiacki i bułgarski. — Zgodne stanowisko Anglii i 
Moskwy. — Adres Polaków do króla pruskiego w 
sprawie ustawy 0 języku urzędowym. — Zebranie 
towarzystw przemysłowych w Kościanie.) 

Słowo podnosząc rozprawy nad ustawą języ- 
kową w pruskiej Izbie panów, oświadcza, że p. 
Kohleis, burmistrz poznański, mówił szezerą pra- 
wdę, że „polska większość sejmu lwowskiego je- 
szcze mniej tolerantnie postępuje z narodowością 
ruską w Galicji, niż pruscy Niemcy z Polakami.* 
Na takie szałbierstwo niema odpowiedzi. Dalej 
wywodzi Słowo, że polskie zakłady handlowe, 


Z podróży po kraju Słowackim. 


A. G. 
(Ciąg dalszy.) 


Andrzej Braxatoris Sladkowicz 
urodził się 18. listopada, 1520 rokn. Początkowe 
nauki pobierał w domu i w Sztiawnicy. Nastę- 
pnie uczęszczał do liceum. w Presburgu a do 
uniwersytetu w Halli, w Niemczech, gdzie ukoń- 
czył teologiczny fakultet, Jako doskonały kościel- 
ny imowca dał się poznać zaraz po powrocie do 
ajczyzny, otrzymawszy miejsce kaznodziei w 
osadzie Hrochoty, a następnie w  Radwanach, 
dokąd przeniósł się w roku 1855, | 

Lecz nie wymowa kościelną zasłynął pomię- 
dzy rodakami; zebrał wawizyny jako „pierwszy 
$piewak śpiewających Tatrów* i jako poeta liry- 
czny zóstał pokoe anym przez swój naród. „Jego 
hymnami szumią Tatrów bory; w nim zajaśniał 
blask rannej zorzy; on wojewodą młodych soko- 
łów, przywódzcą Synów swobody! Gdy pod lipami 
Świętego Marcina, radzi w zgodzie Tatrów To- 
dzina ò swem życiu i o swobodzie, któż ich ra- 
dość śpiewem budzi? — On, Poetą wieczni W 
sercu mlody,“ mówi o Sladkowiczu Andrzej M. 
Sytniański w wierszu, ofiarowanym mu na imie- 
niny (1869 r. drukowanym w almanachu Tabor), 
Ludwik Kubani porównywa serce Sładkowicza z 
djamentem, który nigdy w piersi nie zgnije. „W 
Tobie, powiada nasz naród żyje !* Odsunąwszy z 
tych wyrażeń poetyczną przesadę, porównania te 
1 nazwy przez 2 jego towarzyszów x pan 

U i wypowiedziane z szczerym zapałem, 
baa wielką miłość, jaką Sladkowicz zaskar- 
bił sobie u Słowaków i zarazem wysokie jego 
znaczenie w słowackiej literaturze. - 

Miłość tę zdobył sobie miłością. Kocha on 
swój naród głębokiem, rzetelnem uczuciem; 0 
jego szczęściu ł niepodległości marzy; dla obu- 
dzenia w nim siły i zn praw swej nieza- 
leżności śpiewa, Poezje Śładkowicza, które czy- 
tałem w różnych czasopismach rozrzucone, tchną 
swoboflą,* patrjotyzmem, szlachetnym, dzielnym a 
wojowniczym duchem. | 

„Młodość i pokój! pisze: Sładkowicz wje- 
dnym ze swoich wierszy ') nie, to się nie da z 
sobą pogodzić ! Młodość chętnie słucha zwycięz- 
kich trąb odgłosu, pokoju pragnie ten tylko co 
mu zgnić przeznaczono! Tu piękności świata — 
a on spokojny, ojczyzna biedna a on bez wojny!“ 

Wojna, bój z tem c0 zgniłe, co ciemne, © 
ojczyźnie i wolności przeciwne, oto hasło jego! 
Wskazując zaś młodzieży słowackiej wzór wale- 


" =) Zobacz nr. 190, 191, 216, 292, 225, 238, 
240, 250, 252, 253, 254, 265, 289, 290, 291, 
292 z roku zeszłego, nr, 109, 110, 111. 116, 
117, 119, 120, 128, 129, 130, 131, 132i146r. b. 

) W wierszu p. t. „Zasnulemu S. L. (1846): 
drukowanym w Concordia. Budin. 1858 r. str. 
202 i 203, 


We Lwowie. Czwartek 


przemysłowe itp. nie chcą przyjmować korespon- 


dencji ruskiej. Tymczasem Słowo samo dodaje, 
że odrzucany korespondencje te z powodu, iż „po: 
moskiewsku* są pisane, a „po moskiewsku nikt 
czytać nie umie.“ A wszakże Słowo samo we 
wspomnianym tu artykule pisze: „W naszych 
rukach nachodytsia jeszcze ot 3. aprila s.h. ros- 
pyska (kwyt), sostawłennaja na raskom jazyci* 
W tem krótkiem orzeczeniu napotykamy wyraże- 
nia „ot 3. aprila“ — „rospyska* — „na rus- 
skom“, które są czysto moskiewskie, których ję- 
zyk ruski wcale nie zna. Jeżeli Słowo podnosi 
fakt, że w procesie prasowym p. Biłonsa w Ko- 
łomyi, członkowie sądu nie mogli płynnie prze- 
czytać protokołu ruskiegc, to my moglibyśmy set- 


kami przytoczyć przykłady, że po polsku i 
po niemiecku pisane protokoły -z trudno- 


ścią tylko odczytywano — przyczem dodać nale- 
ży, iż pismo ruskie, mimo że na oko podobne 
jest łacińskiemu, daleko trudniej daje się czytać 
niż łacińskie, zi powodu kilku liter.  Przytacza 
też Słowo wypadki, w których starostowie Pola- 
cy ubliżyli prawom narodowości ruskiej — ale 
przytoczyć mogło tylko dwa wypadki, które nad- 
to zaszły samo niewie ile lat temu. Pomija zaś, 
że przełożeni tych starostów byli także Polaka- 
mi, i nadużyć owych nie dopuścili. 

Słowo zapewnia, że nabytki swoje mają Ru- 
sini zawdzięczyć nie Polakom, ale ministerstwu 
Schmerlinga. Gdzie p. Schmerling a gdzie nabyt- 
ki Rusinów! 

Jakiem zresztą prawem Słowo śmie uderzać 
na gwałcenie Rasskich w Galicji przez Polaków, 
jeżeli wysławia gwałcenie Polaków przez Rus- 
skich w Kongresówee, na Litwie i Rusi, i gwał- 
cenie ich przez Niemeów w Wielkopolsce? Jakiem 
czołem śmie stawać w obronie Rusinów, jeżeli 
samo prześladuje czynności Rusinów w (Galicji. 
jeżeli nawet czynności Rusinów zakordonowych, 
broniących się od moskwicenia, potępia? 

Pressy wiedeńskie z szezególnem zadowole- 
niem podnoszą w telegramach wspomniany arty- 
kuł Słowa; tudzież zapowiadają upadek „P ro- 
świty” i stronnictwa, jak je nazywają „młodo- 
ruskiego*, choć to jest jedyne stronnictwo ruskie. 
Nie pojmujemy, jakaby ztąd była dla Austrji po- 
ciecha, gdyby upadło to stronnictwo, walczące 
przeciw agitacjom moskiewskim w Galicji, i gdy- 
by te agitacje żadnej już nie napotkały tamy po- 
między Rusinami galicyjskimi. Czy „Proświta* 
upadnie - my nie wiemy; ale też nie wierzymy. 
Na żaden sposob idea jej upaść nie może, i po 
chwilowym pozornym upadku musiałaby nagle 
stanąć tem świetniej i silniej. 

Nowa Presse podaje też następujący tele- 
gram ze Lwowa dnia 26, bm.: „Młodorusini zbli- 
Żżają się widocznie do starorusinów,  przekonaw- 
szy się, że ugoda z Polakami bez ubliżenia go- 
dności Rusińów jest niemożliwą. Zapewne Rada 
ruska postawi także młodorusinów jako kandy- 
datów przy wyborach do sejmu.“ — O  doniesie- 
niu tem, które zresztą nie wiemy czy jest praw- 
dziwe, wiele mówić by można. Że pod tymi „sta- 
rorusinami' rozumieć nie można moskałofilów, to 
rzecz pewna, tylko chyba ten liczny zastęp Ru- 
sinów, który dotąd nie stanął ani po stronie mo- 


czności w czeskich taborach woła *): „Wesprzyj-| 


cie się plecami, rękę z ręką zwiążcie i słuchaj- | 


cie głosu swobody z po nad mogił ojców! Do 
czat, W gromady śpieszcie, bądźcie jako. jedno 
ciało jedną myślą kierowane, —  Zwierciadłem 
waszem a wzorem, patrzcie, są czeskie. tabory,“ 

W innem wierszu do młodzieży, mówi *) 
znowuż : „Irzedewszystkiem zgoda, zgoda 1 zga- 


dnia 29.. Czerwca 


Rolk XV. Wi. 


Loo 


Frzedpiatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji az. Nar." 
12. [dawniej n0- 


przy ulicy Sobieskiego pod loria. N 
wa nlica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: kaje- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Cotrefonr de la Croix, Ronge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein ec Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastet 
2. kotter et Cm. I. Riemergasze 13 i G. L. Danbe et 
Cu. 1 Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hambnrgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
nlegają franxowaniu.  Manuskrypta drobne nie 
„wraozją się, lecz bywaja niszczone. 


skalofilów, ani takzwanych ukraińców. Sojusz ta- | manifesty : jeden do Europy, drugi do mieszkań- |nań inaczej nie mogą, uderzyli w słabe strony 
ki byłby tak dla jednych, jak dla drugich bar-|ców Hercegowiny. 


dzo pożyteczny; 1 mielibyśmy wtedy przed sobą 


Manifest do Europy zawiera następująca 


w calej pełni sprawę ruską, a nie to, co do dzi- | treść : 


siaj za nią uchodziło. Byłby wtedy obóz istotnie 


Nząd sułtański, nawet przy dobrych che- 


mas ciemnych. Wznieceniem wielkiego pożaru 
PORE rego w samym środka Tur- 
cji, prowodyry zamierzają w ten sposób rozdzie- 


lić siły tureckie. i zajać tył wojskom. mającym 


ruski. namacalny a wielki, i na tyle silny, że)ciach, nie jest w stanie dać istotnych rękojmi w | operować przeciw Serbii i Czarnogórze, 
moskalofilizm ustąpić by musi4. A w takim ra- | przeprowadzenia reform, nie może on zapanować 
zie i ugadzać się z Polakami weule nie potrze- | nad ladnościa 


ba, ugoda stanęła by sama przez sie, 


Walka o godność ludzką musi być dalej pro- 


W numerze sobotnim podało nareszcie: Słowo | wadzoną, Gdy jednak, jak doświadczenie pouczy- 


adres Ks. metropolity Sembratowicza i gr. kat.| lo, własne siły nie wystarczają powstaniu. 
kapituły lwowskiej do ks. kardynała Iedóchow=| nawet mimo niezwyklych 


skiego i odpowiedź kardynała. 
Frmdbl. donosi, 


że liada zawiadowcza ko- |świętą sprawę. 
lei Karola Ludwika na posiedzenia z d.| pod której sztandarem 


a to 
z jego strony ofiar, 
przeto przywódzcy onego postanowili poruezyć 
zą którą walczą, Czarnogórze, 
ma się prowadzić dzicło 


24. bm. stanowczo, odrzuciła propozycje Erlauge- | wyswdbodzenia. 


rowskie względem nabycia kolei Albrechta, 


Manifest do mieszkańców  Hercegowiity po- 


i że prawdopodobnie sprawę tę należy wważać za | wiada : 


stanowczo pogrzebaną. Według Nowej Prcśsy, 


rokowania odnośne wcale jeszcze nie są zerwane, | broni, aby chwycili 
Wicner Zig. z dnia 24, bm. ogłasza: t ra k-| ojczyzny. 
tat telegraficzny, zawarty w Petersburzu | jest to walka o życie lub śmierć, Albo 


zdolnych do 
oswobodzenia 
żadna próbą, 
zostanie 


Wzywa sie wszystkich mężów 
za oreż dla 
Obeena wa/ka nie Jest 


dnia 22, lipca zy. i tamże dnia 1%. maja br. ra-| zalatwionym pięćsetletni rachunek z Osmanami, 


tyfikowany, 


Niemcy, Belgia, Dania, Hiszpania, Francja, Giye- | go wyboru niewa. Kto nie weźmie udziału w tej 
cja, Włochy, Niderlandy, Persja, Portugalia, Mo- | wielkiej, ostatniej walce, 
tudzież | śmiercią ukarany, 


skwa, Szwecja i Norwegia, Szwajcarja, 
Turcja. Dotyczy om  jednotliwego 
spraw telegraficznych. 

Mamy przed sobą sprawozdania z dolno- 
uustrjackiego 


traktowania 


do którego wchodzą Austro-Węgry, | albo naród zginie. Śmierć albo; wolność — inne- 


będzie jako zdrajca 
Tym aktem ogłoszono przyłaczenie Hercego- 

winy do Czarnogóry, 
Jednocześnie zę skupczyną 


w. Manianach, 


Wiecu centralisty-|zcbrała się w górach Kozarskich skupczyna 


&z nego. Wszystkie trzy rezołucje zostały z ma-|bośniacka. (elem narady było proklamawa- 


łemi zmianami przyjęte. 


urami, ale wniosek ten odrzucono. 


| 1 P, Schönerer żądał o-|nie księcia Milana księciem Bośnii. 
świadczenia się wprost za unią personalną z Wę- |lan miał uroczyście przyrzec 
lej wodzóli | śnii. 


Ksiażę Mi- 
oswobodzenie Bo- 


W. oddzielnej proklamacji Bośniacy mają 


tam postępowcy. Praktycznej doniosłości cała ta |być o tem uwiadomieni, oraz wezwani do wzię 


sprawa niema żadnej, 
Jak wiadomo, 


marszałkowi sejmu dalmac- | Skupczyna zapewne ogłosi 


cia udziała w walce pod sztandarem Serbii. 


przyłączenie Bosnii 


kiego, p. Lubiszy zarzucono niehonorowe ma- |do Serbii. 


nipuleje finansowe, i z tego powodu członkowie 


Wydziału krajowego. nie; chcieli urzędować pod | zbrojnym ich rucha nie nie słychać 
Gdy Lubisza wyjechał do | uważają bowiem wszyscy powstanie 


jego przewodnictwem. 


Bułgarowie także nie zasypiają sprawy; 
od «dawna ; 
bułgarskie 


Pesztu na sesję delegacyjną, objęli oni swoją |za stłumione. Ale oto teraz rewolucyjny komitet 


czynność, a teraz gdy powrócił do kraju, nanowo | bulgarski 


się usunęli. 


dał znak życia przez wydanie v0 d e- 


Są to pp. Klaic, Drankowicy. Prelo, jawy do narodu. Nie zdarzyło nam się je- 


Lubicz, tudzież zastępey Pastrowie, Raimondi i | szcze czytać odezwy taka ziejącej. nienawiścią i 


Arneri, Zarazem wnieśli protest do namiestnika. | krwiożerczością , jako ta bułgarska, 
Zdaje się, że skutkiem tego nastąpi rozwiązanie | wia. ona 


sejmu dalmaekiego. 


Powstańcy hercegowińsey dawno 
nie dawali żadnej wieści o sobie. W tych dniach 
oddzialy zachodnie, korzystając z nieobecności 
Muchtara baszy. który znajdawał się w wawo- 
zie Duga, napadli na oddziały tureckie pod No- 
wesiną i zabrały im do 7,000 sztuk bydła, Zdo- 
bycz ta podobno ma dla nich większą wagę. niż 
gdyby wzięli takąż sumą liczbę Turków do nie- 
woli, 

Dnia 27. czerwca odbyło się górach Maniaf- 
skich posiedzenie hercegowińskiej skup- 
czyny powstańczej. W naradzie wzieli 
udział : Lazar Soczyca, pop Bogdanowicz, Simo- 
niez, Drago Obren, Trifko Wukałowicz, Fia fwan. 
Mussicz i Peko: Pawłowiez. | Przygotowano dwa 


reckich, - zawiera miejsca niepospoliżej piękności, 
Przytaczam jedno z tych miejsc, w oryginale sło- 
wackim : 

„Matki cheu dcery wydat' w pokoji, 

A_V pokoji synow żenia: 

Ale nam je to uż tak sudenć, 

Bliskat' w prostred hrmawici, 

A wrelo ') lubit’ srdce studenć ?) 


da synowie Zgińcie a pomiędzy sobą walki nie 
wszczynajcie. Tylko za rozterki sądzić was bę- 
dzie potomność, tylko za grzech zwady osqdzą 
was niebiosa | Niech Wam świętem będzie Boże 
słowo | Uezcijcie ojców krwawe mozoly , uczcijcie 
to, co oni życiem swojem zdobyli! Walcząc, na 
ich stańcie mogiłach! Kiedyż wzniosłaby się 
wysoka budowa, gdyby każdy kopał pod nią no- 
wy fundament ? Uhrońcie się rozpusty, djabła i 
krwi ciała. Wam, nie przystoi szaleństwo zba- 
białe. Użycie rodzi ohydną zdradę. Niema też 
Słowianina bez słowa Bożego i niema zbawienia 
po za krzyżem Chrystusa |* 

A dalej: „Uczcie się młodzi, nowe czasy na- 
stały, Sławnymi byli dotąd tylko ci, co bili, Myš- 
my robili, inni zaś, złodzieje, łgarze pisali naszą 
historję L Uczcie się, ćwiezcie, bo wymra poeci, — 
a biada byłaby nam w grobie ojcom niemych 
dzieci! Hurra młodzieży, naprzód! Bóg pomoże!” 
Młodzież słuchała tych pieśni, przejmowała się 
ich energią, i nad wszystkich polubiła Sladko- 
wicza. 

Toż samo gorące patrjotyczne uczucie prze- 
jawia się nietylko w wierszach dla młodzieży pi- 
sanych; wę wszystkich innych poezjach jest ono 
głównym jego tonem. W wierszu, który napisał 
do znakomitego mecenasa słowackiego narodu, 
zasłużonego ofiarnością swą dla „Maticy słowac- 
kiej* Tomasza Czeryena powiada: „Cały 
się nazód o ciebie opiera, cały lud od ciebie za- 
leży. Żyj nam więc, dopóki i my nie spoważnie- 
jemy na wzór twego wieku, dopóki dzieci nasze 
nie doczekają się siwizny, dopóki Słowak nic sta- 
nie się od siebie: tylko zależnym człowiekiem! 
Żyj dla tych sierot Tomaszu je yny, ży) dopóki 
naród Słowaków, nie podniesie się z pognębie- 
nia.” Wszędzie więc jeden ce], jedno życzenie: 
samodzielności i niezależnego bytu własnego na- 
rodu. 

Poezje jego razem zebrane wyszły w dwóch 
częściach. Część druga obszerniejsza od pierwszej. 
wydaną zostala przez „Matice słowacką“. Wiersz 
Sładkowicza jest łatwy, gładki, forma poprawna, 
język czysty,  niezapruszony obcemi. wyrazami, 
Natchnienia nie wymuszał na sobie, przychodziło 
ono samo. 

Z większych utworów, dwa szczególniej liry- 
czne poemata sę cenione. Pierwszy zatytułowany 
„Detwan*, drugi „Marina“. Krytycy zaliczają te 
utwory do najlepszych dzieł nowszej poezji sło- 
wackiej, Trzeei poemat; „Milica“, mniejszych roz- 
miarów, osnowiny na tle stosunków serbsko-tu- 


*) W wierszu p. t. „To czeskie tabory!“ dru- 
kowanym w almanachu A. M. Sytniańskiego p. t- 
„Tabor* 1870 r. 

3) W wierszu „Omladinaa* drukow. 
naclu „Tabor“ r. 1870 w T, 5. Marcinie, 


w alma- 


A bladost' nosit’ na lici: 

Tak je to pieknie duszi newinnej, 
Umierat w boliastiach winnych, 

Oj. tak je sladké priczinou inych 
Nesztastie laski *) diewinej! 

Tak je to krasno, tie tajne żiale, 
Tak je to milo, w buri żit', 

Tak je to dobre, w nesztasti blażit', 
Tak je to welkie, wela byt” w male; 
Tak je dostojne, nebav sia biedy, 
Tak je prijemne, zaplakat, 

Tak je rozkoszne, otrawit jedy, 

Tak je velebne, swiet lakat'; 

Tak je lahodiwć, zkladat' bramia, 
Tak je blahoslawene, tużit', 

Tak je welikanske w panstwie slużit', — 
Ach, ale nie bez Jefrema!* 

(Niektóre poezje Sładkowicza, jeżeli nie wszyst- 
kie, warto byłoby przełożyć na język polski. Jak- 
kolwiek mamy wielkie bogactwa poetyczne W na- 
szej literaturze, i z polskimi poetami nie wytrzy- 
ma porównania Żaden z poetów nie tylko sło- 
wackich. ale calego plemienia  słowieńskiego , 
przecież literątura polska. tak już oba i świe- 
tna, dążąc do nabrania wszechsłowiańskiego zna- 
czenia, zakres swój i swe bogactwa ciągłe pom- 
nażąć musi 1 powihna, przyswajaniem Wszystkie- 
go, «w June- narody a zwłaszcza Słowiańskie. 
wydały wielkiego i pięknego. Żyszyć więc nale- 
ży w dobrze zrozumianym interesie narodu na- 
szego, ażeby tlumacze nasi zwncili się także do 
utworów pobratymczych, słowixńskich narodów a 
zwlaszcza też do słowackiego. Poznanie tych u- 
tworów, ulatwiając poznani. narodu, byłoby waż- 
nym krokiem na drodze zbliżenia i wzajemności. 
tyle pożądanej dla polskiej polityki, obejmującej 
myślą przyszłości słowiański horyzont. Nie małą 
też zachętą dla tlumaczów jest rzeczywista war- 
tość tych utworów i duch pokrewny, jaki w nich 
wieje. Sladkowiczowi nadaje wspólną z polskimi 
poetami cechę, ów ton narodowy, miłość ludu i 
wolności, jego sita w wyrażeniach i wiara w Bo- 
ga, oraz w przyszłość własnego kraju. Niema on 
tak głębokich myśli, tak świetnych pomysłów i 
wspaniałych obrazów, jakie nam przedstawiają 
lepsi polscy pocci, ale ma z nimi wspólną za- 
cność, czystość i szłachetność natchnienia, które 
idealizując przedmioty wzięte z życia narodu sło- 
wackiego, tak jeszcze malo u nas znanego, nie- 
odbiera bynajmniej jego utworom oryginalności. 
z powodu której przekład podjęty, byłby pożąda- 
nem zasileniem naszego piśmiennictwa. 

Wspomniany wyżej Samko Chalupka 
jest także niepospolitym poetą, Urodził się w 


"j, Garąco. 
2), Chłodne. 
3) Miłości. 


Przema- 
nie w imię interesów narodowych i 
politycznych, lecz rasowych i religijnych. 
Kozgorączkowanemu i opanowanemu szałem 
walki jakiemuś zbrojnemu oddziałowi można 
przebaczyć największy eksces, i darować blu- 
źnierstwo uczciwej mysli, lecz manifest komitetu. 
miauującego się sterownikiem spraw narodu cà- 


łego, nie wolno rzucać na wiatr słów, apelują- 
cych do najbradniejszych namiętności ludzkich. 
Mamifest wzywa popów. aby w imię. fanatyzmu 


religijnego „mordowali  bluznierców Chrystusa," 
a cldvpów, aby rznęli właścicieli ziemskich. Ta- 
ką odezwa nie przemawia za godnością narodu. 
Szczęściem. że naród bułgarski zuuny jest ze 
swej łagodności i ludzkości, powyższy więc mani- 
fest należy uważać nie za wyraz jego usposo- 
bień, lecz jako utwor ludzi, którzy podbechtywa= 
ni z zewijątrz, narzucjli się sami za kierowników 
narodowi bułyarskiemu, + widząc, że 


Hornej Lehocie 1812 roku. Wykształcenie otrzy- 


w Kezmarku i wreszcie w 
Presburgu, gdzie ukończywszy kurs teologii 
ewanielickiej, został pastorem w Jelszawskiej 
"Teplicy. Po Śmierci ojca swojego, dla jakichś, 
nieznanych mi zatargów z parafianami, przeniósł 
się do rodzinnej Hornej Lechoty i tu dotąd pełni 
urząd pastorski, tak słowem kaznodziejskiem jak 
dobrym przykładem prowadząc parafian swoich 
do większego umoralnienia i światła, 

Wielkie zasługi położył w rozszerzaniu to- 
warzystw wstrzemięźliwości, podobnie jak pro- 
boszez katolicki ks. Stefan Zawodnik, o którym 
już pisałem. Słowaccy włościanie skłonni są do 
pijaństwa. Upodobanie to w gorących napojach, 
jujnuje ich wraz z lichwą majątkowo i zły wpływ 
wywiera na obyczaje, Smutne następstwa go- 
rzałki, we wszystkich zresztą krajach a nietylko 


mał w Rożnawie, 


w samej Słowacji przejawiające się, pobudziły 
prawdziwych przyjaciół ludu do wystąpienia 


przeciwko nadmiernemu piciu. Samko Chalupka 
stanął pomiędzy apostołami wstrzemiężliwości i 
wiele przyczynił się do powściągnięcia przynaj- 


mniej w niektórych okolicach nieszczęśliwego 
nałogu. W Bańskiej Bystrzycy wydał broszurę 


przeciwko pijaństwu p. t: „Gorzałka trucizną“ 
(Palenka otrawa), którą przetłumaczył z nie- 
mieckiego na słowacki język. 

Obok zajęć kapłańskich i flantropijnych 
poświęcił się badaniom historycznym słowiań- 
skich starożytności i poezji. Wiersze jego w 
wielkiej liczbie drukowane po czasopismach, al- 
manachach. kalendarzach, chętnie były i są do- 
tąd czytywane dla wielkich zalet formy i treści. 
Spisywał także i obrabiał powieści ludowe, nie- 
zmiernie zajmujące i pełne śladów dawnych, je- 
szcze z pogańskich czasów pochodzących wyo- 
brażeń i pojęć. 

Zebranie powieści Słowaków, nie obojętne 
jest dla wszystkich słowiańskich ludów. Tatry 
niewątpliwie były jednem z gniazd Słowiańszczy- 
zny. Natura górzysta kraju, położenie ustronne, 
zdala od wielkich dróg" enropejskiego handlu i 
azjatyckich najazdów, lubo nie uchroniło Słowa- 
ków od Niemców, którzy od wiełu wieków kolo- 
nizowali sie pomiędzy nimi i nie zasłoniło ich 
przed napaściami Madiarów i tychże Niemców, 
przyczyniło się jednak wiele do ochronienia przed 
niwelującemi wpływami kultury germańskiej a 
tym sposobem do przechowania pomiędzy nimi 
w czystości pojęć i zwyczajów wspólnych niegdyś 
wszystkim Słowianom. Starożytnicy znajdują tu 
wdzięczne pole do badania. Korzystali też z nie- 
go Szafarzyk, Kołla» 1 wielu innych a pomiędzy 
nimi Chałupka; nie ulega przecież wątpliwości, 
iż żaden z nich, nie zebrał jeszcze całego plonu. 

Mocno jestem przekonany, iż dokładne, kry- 
tyezne zbadanie pieśni, podań, przysłów, powia- 
stek ludowych u Słowaków i polskich górali ta- 
trzańskich i karpackich, rzuciłoby więcej światła 
na pierwotny stan Słowian, niż zbadanie powie- 
ści Serbów 1 innych południowych Słowian. Prze- 
konanie to moje opieram na tem, iż mieszkańcy 
gór tak polskich jak słowackich nie byli wysta- 
wieni na tak gwałtowne wpływy obee jak imi 
Słowianie, mogli więc dłużej zachować skarby 


podziałać 


We wezorajszym naszym telegranie londyn- 
skim wyraźnie wypowiedziano dzisiejsze s t a no- 
wisku Anglii, a że oświadczenie to jest urzę- 
dowe, bo przez usta lorda Derby wypowiedzia- 
ne — można na niem polegać. Ńwobodę. jaką 
Anglia pragnie zostawić obu stronom walczącym, 
już przed kilku dniami ciekawie ilustrowano pół- 
urzędową wiadomością z Petersburga, podług któ- 
rej Moskwa zgodziła się na program angielski 
Takąż samą wiadomość zamieściła Allgemeine 
Ztą. w korespondencji z Wiednia: „Moskwa i 
Anglia — piszą tam — bezpośrednio porozumie= 
wają się nad wspólnem rozwiązaniem kwestji 
wseliodniej.* Prawda w tem będzie zupełna, jeśli 
zamiast wyrazu „porozumiewają się” postawimy 


wyraz „stanęły dziś na jednym punkcie”, oczy- 
wiście na punkcie angielskim. Anglia, groźnie 


przypomniawszy artykuł traktatu paryskiego o 
nieinterwencji, i zniewoliwszy Moskwę do przy- 
jęcia ruli owego z bajki lisa, połykającego ślimkę 
na widok winogron, wolno puściła cugle po- 
wstaniu i Serbom, i śmiało może teraz pisać do 
Petersburga: godzę się — niech się biją: tud'a 
voulu, Dandin ! 


Dzienniki poznańskie dunoszą. że Koło pol- 
skie sejmowe. któremu Komisja. wybrana przez 
wiec w d. 30. maja rb. w Poznaniu, poleciła 
wysłać adres do króla, stosownie do tej uchwały, 
20. bm. wysłała do króla pruskiego a- 
dres z prośbą, aby nie udzielił sankcji uchwa- 
Jonemu już przez obiedwie Izby sejmu pruskiego 
projektowi ustawy o języku urzędowym. 

Dnia 25. bm. udbyło się w Kościanie 
walne zebranie Towarzystw przemy: 
słowych księstwa PoznańskiegoiPrus 
Zachodnich, Zebruło się na posiedzenie około 
160 osób. Szczegółowe spriwozdanie umieścimy 
pod odpowiednią rubryką. 


Klęska Austro-Węgier. 


„Fagesjresse* której ministerstwo wę: 
gierskie zawsze, a hr. Andrassy często uży- 
wa do obrony swej  madiarsko-niemieckiej 
polityki, umieszcza miby list z Belgradu, w 
którym wina wojennego wystąpienia Serbii 
zwaloną jest na Anglię. Gdyby była Anglia 
nie podniosła zasady, iż według traktatu 
paryskiego nie wolno żadnemu mocarstwu 
mięsząć się w sprawy wewnętrzne Turcji, a 
więc/i interweniować czynnie w walce anię- 
dzy tureckimi leunikami i powstańcami a 
rządem tureckim, to uie byłaby Serbia po- 
ważyła sie grozić, a może 1 wypowiedzieć 


plemiennych podań. Ażeby jednak skarby te wy- 
kryć, należałoby pójść za przykładem danym w 
dzielę p. t. „Chrobaeja* przez naszego młodego bd- 
dacza starożytności słowiańskich, Tadeusza Woj- 
ciechowskiego i nic nie lekceważyć, nic mie po- 
mijać, żadnego wyrażenia, żadnego podamia, chó- 
ciażby się ono wydawało małoznaczącem. “Pod 
okiem takiego badacza odkryje się dopiero cały 
materjał historyczno + etnograficzny i wychyli się 
zupełny obraz dawnych Słowian społeczno - reli- 
zijny zawarty w literaturze ludowej słowackich 
i polskich górali. 

Słowacy mało posiadają pieśni historycznych; 
pieśni obrzędowe i pieśni miłośne są za ta licz- 
ne i bardzo piękne. Ażeby dać o nich wyobraże- 
nie, przytoczę kilka według prześlicznego Huma- 
czenia Kazimierza Brodzińskiego : 


Brzoza ścięta: 


Już ją ścięli, jaż ją wiozą , 
Zegnajmy się z piękną brzozą; 
Jużci padła brzoza biała , 

Co wszech ludzi ocieniała , 
Już się brzoza nie zieleni, 
Już nikogo nie ocieni. 

Płaczą chłopcy i dziewczęta, 
Ze ta piękna brzoza ścięta. — 


Zkąd miłość? 
Miłości, miłości! zkąd cię ludzie znają, 
W polach jej nie sieja. w górach nie zbierają. 
A gdyby się milość na skalach rodzila , 
Nie jedna dziewczynka, szyjęby skręciła ! 
Prowadzą tam dziewczę po bloniu zielonem, 
Czemu jej łzy plyna, po licu ezerwonen * 
Zalośnie płakała załamując ręce, 
Nie, może wydołać  niepozbytej męce, 
„Straciłun ja pokój dla serca mojego 
Jak ta turkaweczka, co płacze miłego. 
Gdzie się jej pić zechce, skrzydłem wodę trąci, 
Trzepota skrzydełkiem i wodę zamiąci. 


Za wodą, za górą. 


Góra, góra, zielony las. 

Dzisiaj razem nie będzie nas. 
Ani dzisiaj, ani wczoraj, 

Niema już dla nas wieczora. 
Ktą ją widział, niech mi powie. 
Moje serce niech uzdrowi. 

Z gór zielonych strumień ścieka , 
Moja miła, tyś daleka, 

Za górami, za wodami, 

Stygnie miłość między nami. 

Ty za 


górą, za wysoką. 
Ja za 


wodą, za głęboką, 
Ja za górą, ty za wodą, 
Góry. wody nas rozwiodą. C. d. n.) 


wojnę Turcji, — oto myśl 
gespressy,'* 

Już przed kilku dniami we wstępnym 
artykule wypowiedzieliśmy zdanie, iż podnie- 
sieniem przez Anglię owej zasady nieinter- 


Przedtem odbyć 


wencji, i postawieniem naruszania tej zasady|szyć sprawę ustanowienia regulaminu dla 
jako casus belli, Serbia i Czarnogóra odzy-|przedwyborczej akcji - a ponieważ o ile 


skały swobodę działania, 
grożono Serbii natychmiastowem obsadzeniem |podobnej ustawy, dlatego podajemy 
Belgradu przez wojska austijackie, w razie|sąd ogólny projekt 
wypowiedzenia wojny Turcji. Dzisiaj wobec 
oświadczenia Anglii ta groźba upadła, a z 
nią razem i wszelki wpływ Austro-Wegier 
na ościennych Słowian, który jeszcze wy- 
wierać mogły na podstawie swej siły, swej 
mocarstwowej potęgi, utraciwszy już przed- 
tem wpływ moralny. 

Jest to rezultat 


znańskiego, 
ordynacji wyborczej 
wyborach bezpośrednich do Rady państwa. 
Oto ten projekt : 
Regulamin przedwyborczy, 


polityki zewnętrznej 
hr. Andrassyego, od utworzenia  trójcesar- 
skiego przymierza aż do obecnej « chwili. 
Głos potężnego czterdziestomilionowego pań- 
stwa, mogącego wyprowadzić 1 milion żoł- 
nierza w pole, niema żadnego znaczenia u 
ościennej. zaledwie półtora miliona ludności 
liczącej Serbii. W dziejach podobny wypadek 
prawie przykładu niema. 

Ale ten rezultat polityki wiedeńskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, jest pro- 
stem następstwem polityki wewnętrznej w 
Przed- i Zalitawii, która w ręce Madjarów i 
Niemców oddała hegemonię i rządy, wiec 
tylko z madiarsko-niemieckiego stanowiska 
prowadzona była i polityka zewnętrzna w 
sprawie wschodniej. 

Wprawdzie z początku starano się przez 
podróż cesarską do Dalmacji i przez namie- 
stnika tamtejszego jenerała Rodicza pozy- 
skać sympatję Słowian południowych, ale 
cały stan rzeczy w Austro-Węgrzech, gdzie 
większości słowiańskie ciśnione są ciągle 
przez mniejszości niemieckie i madiarskie, 
nie mógł posłużyć do rozbudzenia i stałego 
utrzymania tych sympatji. Moskwa więc 
miała łatwe pole do wyrugowania wielkiego 
moralnego wpływu Austro-Węgier na Sło- 
wian tureckich. 

A stało się to już wtedy, gdy jeszcze 
hr. Andrassy układał memorjały w sprawie 
powstańców Bośnii i Hercegowiny, i żądał 
od Turcji reform. Już wtedy bowiem Mo- 
skwa parła na gabinet wiedeński, aby w me- 
morjale trójcesarskiego przymierza do Turcji 
daleko większe stawiać żądania, i domagać 
się gwarancji ich spełnienia, a tę swoją dą- 
żność głosiła jawnie i otwarcie w swych 
dziennikach, aby doszła do wiadomości Sło- 
wian południowych. A że polityka  madiar- 
sko-niemiecka manifestowała się w dzienni- 
kach wiedeńskich i peszteńskich jako naj- 
przeciwniejsza wyswobodzeniu Słowian z pod 
jarzma tureckiego, więc nawet całe działa- 
nie memorjałowe hr. Andrassego uważano 
między Słowianami jako nieszczere, tylko pod 
presją Berlina i Petersburga przedsiębrane. 

Tym to sposobem stało się, iż Austrja, 
uważana powszechnie jako naturalna spad- 
kobierczyni półwyspu Bałkańskiego, w razie 
gdyby panowanie Turcji tam pochyliło się 
do upadku, dziś bez wszelkiego wpływu na 
sprawę wschodnią, stać musi z założonemi 
rękami i przypatrywać się wypadkom, które 
się tam przygotowują. Jezliby się powiodło 
Słowianom tureckim wywalczyć sobie niepod- 
ległość, to dla Austro-Węgier w dzisiejszym 
ich ustroju wyniknie ztąd największe nie- 
bezpieczeństwo. Na Słowian węgierskich wraz 
z Kroacją i Dalmacją większe państwo sło- 
wiańskie wywierać będzie silną attrakcję, 
która w zawikłaniach europejskich może za- 
trząść monarchią. Nie dziwimy się więc, że 
już teraz półoficjalne nawet pisma peszteń- 
skie i wiedeńskie grożą Serbom, iż Austro- 
Węgry nie dopuszczą utworzenia się wielko- 
serbskiego carstwa! (Groźba ta na dzisiaj 
jest bezsilna, skoro teraz gabinet wiedeński 
nawet malutkiej Serbii od wypowiedzenia 
wojny powstrzymać nie może, ale świadczy 
ona zawsze, zkąd niebezpieczeństwo Austrji 
w obecnym jej ustroju zagraża. 

Przez przewrot stambulski poniosła Mo- 
skwa wiełką klęską dyplomatyczną, nadwy- 
rężającą jej mocarstwowe stanowisko, przez 
postawienie zaś kwestji nieinterwencji w 
sprawie wschodniej przez Anglię, poniosły i 
Austro-Węgry cios dotkliwy; odjęto im bo- 
wiem jedyną możność wywierania wpływu 
na wypadki, przygotowujące się na półwys- 
pie Bałkańskim. A rzeczy już tak daleko do- 
szły, że nawet zmiana polityki zewnętrznej 
i zmiana polityki wewnętrznej nie zdoła ich 
odrobić i przywrócić gabinetowi wiedeńskie- 
mu wpływ utracony. 


czątkuje w wyborach 
stwa. 


$. 


komplet na posiedzeniach komitetu. 

$.8. Okres trwania mandatu. Man- 
ich zastępców trwa przez cały czas najbliższej 
kadencji sejmowej. 


borami powszechnemi i uzupełniającemi do Rady 
państwa, jakie zdarzą się w czasie trwania ka- 
dencji sejmowej. 

Jeżeli zwyczajny czas trwania kadencji sej- 
mowej przerwany zostanie przez rozwiązanie Iz- 
by, to przez to samo ustaje także mandat wy- 
znaczonego na tę kadencją krajowego komitetu 
wyborczego. Rozwiązanie Rady państwa nie wy- 
wiera wpływu na istnienie tegoż komitetu. 

$. 4. Po zamknięciu ostatniej sesji sejmowe- 
go perjodu wyborczego, lub po rozwiązaniu Izby 
Wyznacza ustępujący krajowy komitet wyborczy 
na każdy powiat, jako też miasta Lwów i Kra- 
ków po jednym mężu zaufania, któremu porucza 
w pewnym wyraźnie określonym terminie zwoła 
nie powiatowego (miejskiego) zgromadzenia wy- 
borców. 
$.6. Zebrania przedwyborcze powia- 

towe. 

Zagajone przecz męża zaufania walne zcbra- 
nia przedwyborcze powiatowe (miejskie) usku- 
teczniają następujące czynności : 

a) Wybierają powiatowy komitet wyborczy 
złożony z jak najmniejszej liczby osób, lecz w ten 
sposób, aby w nim wyborcy wszystkich kuryj 
mieli przedstawicieli swoich. 

Połowę tyle, z ilu członków składać ma się 
komitet, wybiera zgromadzenie wyborcze powia- 
towe zastępców. 

W miastach Lwów i Kraków pozostają do- 
tychczasowe zwyczaje co do ustroju komitetu 
wyborczego niniejszym regulaminem nietknięte. 

b) Przedwyborcze zebrania powiatowe wy- 
ziiaczają też pełnomocnika i zastępcę jego na 
zjazd w cclu wybrania krajowego komitetu cen- 
tralnego. Pełnomocnicy mogą być członkami ko- 
mitetów miejscowych, lecz w skład komitetu cen- 
tralnego wejść nie mogą. 

c) Powiatowe zebrania wyborców kartkami 
wybierają po czterech kandydatów na krzesło 
poselskie każdego z trzech kół wyborczych (z 
miast, wielkiej własności ziemskiej i małych po- 
siadłości gruntowych) z osobna, bez względu na 
granice okręgów wyborczych. 

Protokoły zgromadzeń powiatowych mają 
być sporządzane w dwóch egzemplarzach: jeden 
dla użytku miejscowego komitetu wyborczego, 
drugi przesyła się cantralnemu komitetowi kra- 
jowemu. 

j. 7, Powiatowe komitety wyborcze. 

Natzchmiast po wybraniu, komitety powia- 
towe wyznaczają z pośród swego grona przewo- 
dniczącego, sekretarza i skarbnika. Kopia proto 
kołu tej czynności przesyła się komitetowi cen- 
tralnemu. 

$. 8. Komitety powiatowe, których zadaniem 
jest wykonywać polecenia centralnego komitetu 
krajowego załatwiają następujące czynności : 

a) Porozumiewają się z sąsiedniemi komite- 
tami powiatowemi, należącemi wspólnie do okrę- 
gu wyborczego w którejkolwiek kurji 

b) Zajmują się wszelkiemi czynnościami, 
prowadzącemi do pomyślnego wypadku wyboru 
posła, a mianowicie sprawdza listy wyborców, 
przygotowuje i rozdaje kartki wyborcze, dopilno- 
wuje stawienia się wyborców, podaje im środki 
przybycia na wybory, przestrzega przepisów pra- 
wa, konstatuje nadużycia przy wyborach it. p. 

e) Hekroć to za potrzebne uzna, zwołuje ko 
mitet powiatowy walne zebranie wyborców, — 
albo z całego powiatu bez względu na koła wy- 
borcze, albo też zebrania wyborców z pojedyn- 
czych kół. 

Jeżeli okręg wyborczy rozciąga się na kilka 
powiatów, to każdy z interesowflnych komitetów 
powiatowych wyznacza ze swego grona jednego 
lub kilku delegatów, którzy razem stanowią spe- 
cjalny komitet dla wyboru posła z tej lub owej 
kurji w pewnym okręgu wyborczym. Taki komi 
tet specjalny może zwoływać walne zgromadze- 
nia wyborców swojego koła. 

Obradami powiatowych zebrań kieruje prze- 
wodniczący komitetu powiatowego, zaś na zgro- 
madzeniach wyborców z którejkolwiek kurji pe- 
wnego okręgu wyborczego, przewodniczy prezes 
tego komitetu powiatowego, na którego teryto- 
rjum odbywa się zebranie. 

d) Komitet powiatowy zbiera składki pie- 
niężne na potrzęby wyborów. Z pieniędzy tych 
wyrachowuje się przed komisją kontrolującą, wy- 
brang przez najbliższe powiatowe walne zebra 
nie wyborców. 

$.8. Zgromadzenie delegatów. 


a: 


O kierownictwie wyborów 


sej mowych. W oznaczonym przez komitet centralny ter- 

' minie, zjeżdżają się pełnomocnicy (delegaci) wszyst- 

V. kich powiatów, jako też miast Lwowa i Krako- 

ud: ; „|wa, zaopatrzeni w protokoły zebrań powiato- 

* a e zi ag ać 6 wych, które ich wybrały, jeżeli to zebranie jest 


pierwszem w nowym perjodzie wyborczym. 

W takim też razie pierwszą czynnością zgro- 
madzenia pełnomocników jest wybór krajowego 
komitetu centralnego na czas trwania rozpoczy- 
nającej się kadencji sejmowej. Wybór ten musi 
odbywać się zawsze tajnem głosowaniem kart- 
kami. 

Urzędowanie nowego komitetu centralnego 
rozpoczyna się dopiero po zamknięciu obrad te- 
go zebrania pełnomocników, które uskuteczniło 
jego wybór. 

Członkowie istniejącego komitetu centralne- 
go, biorą udział w naradach zgromadzenia z 
prawem głosowania we wszystkich sprawach, o- 
prócz kandydatur. 

Zebranie pełnomocników wespół z komite- 
tem centralnym stanowi najwyższą krajową wła- 
dzę wyborczą. Przewodniczy mu każdorazowy 
prezes istniejącego Komitetu centralnego, lub je- 
go zastępca. 


Roztrząsnęliśmy dotychczas ogólnikowo 
szereg rozmaitych zagadnień, tyczących się 
kięrunku przyszłych wyborów. Dotykaliśmy 
tylko zasadniczych pytań — lecz zdaniem 
naszem, najważniejszą kwestją zasadniczą 
jest ustanowienie pewnej normy stałej dla 
akcji przedwyborczej aby jej nadać systema- 
tyczny kierunek, bo tylko tym sposobem ten 
tak ważny akt konstytucyjny uwolniony zo- 
stanie od pokątnych i sobkowskich wpły- 
wów, tylko tym sposobem skład przyszłej 
reprezentacji kraju, wieruie będzie odwzoro- 
wywał usposobienie kraju. 

Jesteśmy w przededniu pierwszego zgro- 
madzenia przedstawicieli wyborców z całego 
kraju, albowiem jak wiadomo sejmowy ko- 


wywodów „Ta-|mitet wyborczy zwołał zjazd delegatów po- 

wiatowych do Lwowa na dzień 8 lipca b. r. 
się mają w całym kraju 
zebrania powiatowe we wszystkich okręgach. 
Teraz więc najstosowniejsza jest pora poru- 


Od roku bowiem |wiemy, niema dotąd wykończonego projektu 
tu pod 
regulaminu wyborczego, 
wypracowany podług wzoru regulaminu po- 
z uwzględnieniem galicyjskiej 
sejmowej i ustawy 0 


$. 1. Cel. Krajowy komitet wyborczy po- 
do sejmu i do Rady pań- 


2. Skład krajowego komitetu 
wyborczego. Komitet wyborczy krajowy skła- 
da się z 9 członków i 3 zastępców wybranych 
przez zgromadzenie delegatów powiatowych. O- 
becność 5 członków lub ich zastępców stanowi 


dat członków krajowego komitetu wyborczego i 


Krajowy komitet wyborczy kieruje takze wy- 


Klobasa. Władysław Fibich i dr. Mikołaj Fedo- |zjazd, w którym 


moskiewski. 

Ruch społeczny pomiędzy kobietami przy- 
brał w Kongresówce największe rozmiary i wy- 
daje bardzo dobre owoce. Zwłaszcza z wielkim 
pożytkiem i pomyślnością rozwija się od paru 
lat Zakład rękodzielniczy dla kobiet w Płocku 
W tem samem mieście obecnie powstaje nowe 
stowarzyszenie kobiece, mające na celu ułatwie- 
nie nabywania produktów spiżarnianych, dostar- 
czanych przez gospodynie wiejskie do Płocka. 
W tym celu ma być otworzony sklep w samem 
mieście, administrowany przez kobiety pod kon- 
trolą stowarzyszenia, do którego znosić będą 
produkta wiejskie spiżarniane w sposób komiso- 
wy; tym sposobem producenci mają zabezpieczony 
większy zysk, a konsumenci miejscy lepszy i 
tańszy towar. Coś podobnego istnieje jaż w Lu- 
blinie. 

Nowoje Wremia z ubolewaniem pisze, że 
sztundyzm z każdym rokiem coraz większą liczbę 
zwolenników pozyskuje na Ukrainie. Popi stara- 
Ją się temu przeszkadzać, ale we wszclkiego ro- 
dzaju dyskusjach nie mogą dotrzymać pola sztun- 
dystom, Którzy okazują się bieglejszymi w zna- 
Jomości pisma świętego. Przytem sztundyści praw- 
dziwie po chrześciańsku wspierają się wzajemnie, 
przeciwnie zaś popi prawosławni znani są ze 
swego zdzierstwa ludu. Nowoje Wremia, mówiąc 
o szerzeniu się sztundyzmu, powiada, że ogarnia 
on sioło za siołem, z jednego powiatu udziela się 
drugiemu. 


To zebranie rozstrzyga większością głosów 
wszystkie wątpliwości niniejszej ustawy, lub u-|rowicz. Zadaniem zaś tegoż będzie : 
stawą nie objęte ewentualności wszelkiego ro- 1. Wnieść natychmiast petycję do minister- 
dzaju. stwa o zwołanie umówionej ankiety, a zarazem 

$.9. Ustanowienie kandydatów Wydział krajowy i namiestnictwo do popierania 

poselskich. tego słusznego żądania zawezwać. 

Ustanowienie kandydatów poselskich na po- 2. Zbadać nową zaprowadzić się mającą u- 
jedyncze okręgi wyborcze, odbywa się w nastę: |stawę górniczą, i uzasadnione wnioski do zmian 
pujący sposób: dla naftowego przemysłu koniecznych, jeszcze 

Dla każdej kurji wyborczej układa komitet |przed 15. lipca starostwu górniczemu przedłożyć. 
centralny z listy jeneralnej, obejmującej wszyst- 3. Wyrobić statut zawiązać się mającego sto- 
kie kandydatury, w pojedynczych postawione po-|warzyszenia dla opieki i rozwoju przemysłu naf- 
wiatach, listę ściślejszą, przeznaczając na każdy *owego w Galicji. 
okręg wyborczy podwójną liczbę osób, w tym o- Podania, stemple, ogłoszenia, druki, a wzglę= 
kręgu wybieranych (tak, ze gdzie się jeden po-|dnie deputacje do popierania interesów naftowych 
seł wybiera, tam 2 stawia kandydatów, gdzie 2|potrzebne, bez kosztów się nie obejdą. To też 
tam 4 itd.) — uwzględniając o ile to być może, | zgromadzeni zebrali na razie 270 złr., i takowe 
życzenia pojedynczych powiatów. oddano do dalszego użytku komitetowi. Składka 

Z tej listy ściślejszej obowiązani są pełno- |ta jeszcze dalej kompletować się będzie; a że 
mocnicy wybrać sposobem tajnego głosowania | niewątpliwie i z dalszych okolic wszyscy, któ- 
kartkami i absolutna większością głosów potrze- |rych interesa naftowe obchodzą, do powyższych 
bną na każdy okręg wyborczy liczbę kandyda- | uchwał przystępować, albo nowe wnioski nadsy- 
tów, których wybór ostateczny dla odpowiednich |łać zechcą; podaje komitet do powszechnej wia- 
okręgów wyborczych jest obowiązującym. domości, iż tak wszelkie korespondencje, jakoteż 

Członkowie komitetu centralnego w tem gło- | datki pieniężne należy wysyłać na ręce W. Ka- 
sowanin udziału nie biorą. rola Rogawskiego w Ołpinach, poczta Ołpiny. 

$. 10. Ażeby uniknąć wyborów ponownych, z Pod koniec obrad nadszedł telegram od pro- 
powodu nieprzyjęcia kandydatury, każdy kandydat | ducentów nafty z Borysławia, którzy dla przer- 
postawiony w liście jeneralnej (przez zebrania |wy w komunikacjach na zjazd zdążyć nie zdołali, 
prowicjonalne) po zapytaniu przez komitet cen-|aleo zakomunikowanie uchwał upraszają, do któ- 
tralny powinien przesłać oświadczenie swoje, je- |rych już z góry przystępują 
Żeli ewentualnego wyboru przyjąć nie chce. Komitet ukonstytuował się natychmiast, wy- 

Gdyby po dokonanym już ustanowieniu ści- |bierając przewodniczącym p. Ignacego Łukasie- 
śłejszej listy, który z kandydatów nie chciał|wicza, zastępca p. Karola Rogawskiego, a za- 
przyjąć ofiarowanego mandatu, zamieszcza ko-|brawszy się niezwłocznie do pracy uchwałami 
mitet krajowy na tej liście tego z kandydatów | zgromadzenia wskazanej, ze względu na ważność 
który najwięcej zyskał głosów. i nagłość kwestji, uprasza wszystkie dzienniki 

$. 11. W okręgach wątpliwych movą komi-|krajowe o łaskawe zamieszczenie niniejszego 
tety powiatowe w porozumieniu z centralnym |sprawozdania, bo tylko tą drogą rozprószeni po 
komitetem krajowym zawierać kompromisy- kraju producenci, do wiadomości tego co zaszło 

$. 12. Jeżeli dokonane już wybory zostaną | przyjść mogą, — i akcja rozpoczęta, przez wszyst- 
przez sejm, lub przez Radę państwa unieważ- |kich należycie poparta, pomyślnym, da Bóg, skut- 
nione, to kandydaci dawniejsi zostają takowymi | kiem uwieńczoną zostanie. 
i dla nowo rozpisanych wyborów. 
$. 18. Protokoły. 

Protokoły zgromadzeń pelnomocników spi- 
suje jeden z jego członków, powołany do tej czyn- 
ności przez przewodniczącego. Protokoły te, ja- 
ko też wszelkie inne akta komitetu centralnego, 
przechowuje przewodniczący. 

$. 14. Centralnemu komitetowi krajowemu 
służy prawo zwoływania zebrania pełnomocni- 
ków, ile razy takowy uzna za potrzebny — a 
winien je zwołać na pisemne żądanie przynaj- 
mniej dwunastu pełnomocników powiatowych. 


językiem urzędowym będzie 


Z Izby sądowej. 
(Oszust gródecki.) 
(Ciąg dalszy.) 
Czwartek 22. czerwca 1876. 

Przew. Czy Blumen schodził się ze Szczy- 
głem po licytacji” Blumen. Był u mnie Szczygieł 
i żalił się dla czego ja jemu gruntu nie odstąpił, 
on byłby mi te same pieniądze zapłacił co Mo- 
ryniec. 

Prz e w. Powiedziałeś mu pan wtedy: Bądź 
spokojny, będziesz twój grunt miał na powrót, ale 
musisz mi poświadczyć w obec notarjnsza, że mi zapła- 
cisz 36 zł., któreś mi winien jako procenta. Widocznie 
chodziło o to, aby tylko Szczygła sprowadzić do 
notarjusza. Przyszedłszy do notarjusza, kazał mu 
Blumen „czekać za drzwiami. Po niejakimś czasie 
wychodzi jakiś żyd i pyta Szczygła, czy ty robisz 
kontrakt z Blumenem? — już jest gotów, ja idę 
po stemple za 3 zł. Usłyszawszy to Szczygieł, tak 
się przestraszył tych 3 zł., że uciekł. Po niejakimóś 
czasie zdybuje znowu Blumen Szyczygła i pyta: 
czegoś uciekał. Ja ci dobrze Życzę — grunt jakeś 
miał, tak i nadal będziesz go posiadał. — Dal się 
tedy Szczygieł namówić i podpisał mu się u nota- 
1jusza jak powiada, sądził, że na 36 zł. Po skoń- 
czon,ym akcie otwiera Blumen drzwi, chwyta za 
bark 1 wytrąca — jużeś tu niepotrzebny. W parę 
dni- później wyśmiewał go Blumen, że podpisem 
*Wolit U notarjusza nic sobie, ale Moryńcowi dobrze 
«robił. Jacko Moryniee objął istotnie grunt w po- 
siadanie, Szczygłowi tylko sprzedał za 115 zł. cha- 
łupę z kawałkiem ogrodu. Szczygłowi można wie- 
rzyć, bo świadectwo urzędn gminnego opiewa, że 
to jest człowiek porządny, nie pije od 20 lat wód- 
ki a od kilku lat nic nawet nie pali. 

Żapytuje dalej p. przewodniczący, dla czego 
Blumen odstąpił zalicytowany grunt a raczej swoją 
pretensję do Szezygła w kwocie 380 zł. z odsetka- 
mi i przyznanemi już znacznemi kosztami Moryń- 
cowi za 266 zł.? — Blumen. Ułożyłem się z 
Moryńcem, że ma mi dopłacić, jeżeli po zaspoko- 
jeniu pretensji bankowej 389 zł. coś się jęszcze 
zostanie. 

Przesłuchiwano następnie Iwana Szczygła. Opo- 
wiada on zgodnie z poprzedniem, jak się zapoznał 
z Biumenem. Pożyczył od niego 100 zł., dał mu 
weksel, później te 100 zł. oddała Blumenowi żona 
jego, lecz wekslu nie mógł odebrać, bo Blnmen za- 
trzymując go niby na zawijanie tabaki — preten- 
dował sobie procenta. Sprzedawszy byki, miałem 
pieniądze, powiada Szczygieł, chciałem ite pro- 
centa zapłacić, lecz Blumen nie przyjął, mówiąc: 


mam cię teraz w kieszeni, weksel zaskarzyłem do 
sądu.“ 


W kilka dni później zjechał, pan Soroczyński 
przedsięwziął zastawnicze opisanie mego gospodar- 
stwa jednak żadnego sądowego nakazu mi nie do- 
ręczyi. Gdym się użalał na niesłuszność tego postę- 
powalia a nawet groził, że pójdę na skargę do 
starostwa i do gubernii, pan Soroczyński udawał 
wielkiego pana i mówił, że się ani starostwa ani 
gnbernii nie boi. — Bo to proszę najwyższego są- 
du p. Soroczyńwki to taki pan, że gdy raz przyje- 
chał do Uherzec na sekwestrację kilku gospedarstw, 
wziął 140 zł. nie zsiadłszy nawet z wózka. 

Pan przewodniczący objaśnia, że wyrok z dnia 
14 sierpnia 1873, którym w skutek wniesionych 
zarzutów odkazaną została Szczygłowi przysięga, 
nie był mu doręczony przez woźnego, tylko przez 
jakiegoś chłopa. Profesor miejscowy potwierdził 
datę, kiedy Szczygieł wyrok ten odebrał i z tym 
poszeał on do sądu. W sądzie powiedziano mu: 
„przyszedłeś już po terminie, musisz na nowo po- 
dawać. Soroczyński Zrobił mu podanie, za które mu 
Szczygieł zapłacił 4 zł. 

Upowiada dalej Szczygieł, że rezolucję, iż grunt 
jego sprzedany być ma, odebrał w tym samym dniu 
kedy odbywała się licytacja, Po licytacji pocieszał 
go Blamen, że się z nim pogodzi, tymczasem grunt, 
sjrze.ał Moryńcowi. Moryniec był jeszcze na tyle. 
niesunieunym, Że pod pozorem niby ratowania go, 
kazał mu zapłacić w banku rustykalnym dwie %a- 
ległe raty w kwocie 28 zł. h 

Przewod. Dla czegoś chodził z Blumánem 
do notarjusza kiedy grunt twój był już zlicytowa- 
ny. Szczygieł. Blumen obiecał mi grunt zwrócić. 

Przew. Wystawiłeś Blumenowi dwa weksle 
na 150 i 230 zł? Szczygieł. Moi państwo! 
Jeżeli ja te weksle widział, to niech mnie zaraz 
Pan Bóg skarze. Sprzedałem kawałek pola Moryń- 
cowi, z tych pieniędzy zapłaciłem 100 zł. : Blume- 
nowi na dług i już odtąd od nikogo grajcara nie 
pożyczałem. 

Przew. Blumen zaskarzył te dwa weksle i 
uzyskał wyrok. We dwie niedziele później poszed- 
łeś z nim do notarjnsza i tam przyznałeś, żeś po- 
życzył od niego 380 zł. Tym aktem zobowiązałeść 
się 1. listop. 1873 zapłacić Blumenowi 150 zł. bez 
procentu, a drugą ratę 230 zł. miałeś zapłacić po 
żniwach 1874 r. z procentami 24 zł. Gdybyś pierw- 
szą ratę na czas nie dotrzymał, miał Blumen pra- 
wo wedłng tego aktu w drodze sekwestracji ścią- 
guąć całą swoję należytość. Szczygieł. Ja o 
tem wszystkiem nic nie wiem. Raz tylko byłem 
u notarjusza i to już po zlicytowauniu mego gruntu. 
Podpisałem się wtedy na 36 zł. — zdurzył mnie 
Blumen. obiecując, jeżeli się podpisze, to mi zwró- 
ci grunt. 

W końcu oświadcza Szczygieł, że Blumen, 80- 
roczyński i Moryniec (podnosi trzy palce do góry) 
to jak te trzy palce razem zrośnięte, tak oni dzia- 
łali w porozumieniu, aby mnie zgubić. 

(C. d. n.) 


Sprawa wschodnia. 
Manifest patrjotów tureckich, 
(Dokończenie). 

Takie uczciwe postępowanie wróciło by nam 
sympatję, której tyle uowodow  doznaliśmy w 
przeszłości. Kredyt nasz najpierw by się utrzy- 
mał, następnie wzinogłby się przez właściwe 
użycie nowych kapitałów danych do naszej dyspo- 
zycji, a interesa nasze zostałyby uratowane tak 
samo jäk w Europie, gdzie przecież są one dziś 
w stanie desperackim. 

Jeśli żywiono niejakie iluzje co do zamiarów 
w. wezyra od czasu ogłoszenia dekretu z 6. pa- 
ździernika, to późniejsze jego zachowanie się 
rozwiało je. Gdyby Środek polegający na redux- 
cji procentów był podyktowany uczuciem uczci- 
wości, już by od tego można było jąć się sposo- 
bów, zapewniających przyszłość. Przedewszyst- 
kiem zajętoby się rzetełnemi reformanni. 

Nic podobnego nie stało się. Poświęcano 
czas na działania dziecinne lab  niebezpieczie, 
które dla ludzi świadomych rzeczy nosiły wyra- 
źne znamię złej wiary. Ogłoszono dekrety, któ- 
rych już z góry postanowiono nie wykonywać; 
ogłoszenie onych zasiuv ziarno niebezpieczne 
niezgody pomiędzy ludnością, ktora niech kto co 
chce mowi, żyła dotychczas w zgodzie. 

Po tem wszystkiem dziwnem się może wyda 
panu, że mimo 1Ż prawa nasze pozwalają nam 
pozbyć się władzey szaleńca lub przewrotnika — 
nie usunęliśmy dotąd Abdul-Azisa, który jest 
przecie jednocześnie szalonym i przewrotnym. 
Myśl ta, którą zaleca ratunek państwa, byłaby 
bezzwłocznie wykonaną przez tych, którzy do 
was piszą, a ktorzy reprezentują opinię większej 
części narodu, gdyby mie obawiali się posądzenia 
ze strony Europy, a wreszcie ruchu przeciw ży- 
wiołowi chrześciańskiemu. 

Lecz, wyznajemy szczerze, czy mogą oni 
zapobiedz, aby w tem ogółnem  zawichrzeniu, 
które się teraz rozwija, nie powstała tu lub 
owdzie walka bratobójcza? Dzisiejsza sytuacja w 
kraju umożliwia to, bo jak pojaśniliśmy wyżej — 
w skutek błędnych informacji udzielanych rzą- 
dom europejskim, te jakby z obowiązku otaczają 
szczególną opieką  chrześcian tureckich, * Porta, 
zamiast uśmierzyć niezadowolenie objawiające się 
w jej prowincjach, reformując  lichą administra- 
cję, przyczynę wszelkiego zła, ogłosiła edykta o 
tyle bardziej niezręczne, że wystosowane do lu- 
dności, na nieszczęście mało jeszcze  oświeconej. 
Z tego wynikło, że chrześcianie uważają teraz 
siebie za ofiary, których nie rozumiano dotych- 
czas, a którym wszystko wolno na przyszłość. 

Z drugiej strony, muzułmanie dotknięci obo- 
jętnością rządu i postawą chrześcian, również u- 
ważają siebie za takich, którzy się mają stać 
ofiarą względów, których sobie nie mogą wyułu- 
imaczyć. Szanowny pan widzi — w jaki wpa- 
dliśmy chaos. 

Jest jednak środek wyjścia. Niech rządy e- 
uropejskie dadzą swym reprezentantom w Turcji 
rozkaz porozumienia się szczerego z ludźmi sta- 
nowiącymi partję energiczną a umiarkowaną, 
która w tej chwili ma na czele Midhata baszę i 
i innych mniej od niego znanych, ale równie jak 
on oświeconych i śmiałych, a wszystko szybko 
się odmieni. 


Korespondencje „hiaz: Nar” 


Jasło d. 23. czerwca. 


Na zaproszenie pp. Ignacego Lukasiewicza, 
Karola Rogawskiego i Władysława Fibicha ogło- 
szone w dziennikach, zjechało się w d. 22. czerw- 
ca nadspodziewanie liczne grono producentów i 
dystylatorów nafty w Jaśle, tak z jasielskiego, 
jakoteż krośnieńskiego i goriickiego powiatu. 
Pierwsze to na szerszy rozmiar zebranie ludzi, 
wytrwale pracujących w nowej, dotąd nicuregu- 
lowanej gałęzi przemysłu, wywołane niestety Swie- 
żem a grozżnem niebezpieczeństwem, zespoliło lu- 
źnie po całem Podgórzu pracujące siiy do zorga- 
nizowanego działania, by, przynajmniej bez walki 
nie zginąć. 

Nie kazdemu bowiem wiadomo, że ten nasz 
od lat dwóch znacznie podupadły przemysł, ma- 
jąc do pokonania niesłychanie trudne warunki 
geologiczne, odbywać się musiał bez fachowych 
i uzdolnionych górników, bo tych w kraju nie 
ma. Kredyt także na tego rodzaju przedsiębior- 
stwa u nas niemożliwy; producent zatem, pozba- 
wiony pomocy i opieki rządu, płacąc podatki do 
18 pret. u nas dochodzące, wytrzymać musiał 
konkurencję z produktem amerykańskim, w wiel- 
kich ilościach za bezcen do Austrji sprowadza- 
nym. 

Na domiar tylu trudności rozeszła się wieść, 
aż nadto prawdopodobna, iż rząd osobnym podat- 
kiem od natty zamyśla stworzyć sobie nowe źró- 
dio dochodu do częściowego pokrycia z roku na 
rok rosnącego deficytu. Gdy do tego przez nie- 
których producentów we Wiedniu zasiągnięte in- 
formacje co do sposobu przeprowadzenia tej spra- 
wy, wzmogły już i tak uzasadnione obawy, ze- 
braii się ze wszystkich stron przybyli producenci 
w Jaśle, by pod przewodnictwem wielce w tym 
zawodzie zasłużonego p. Łukasiewicza, kwestję 
grożącą wszechstronnie rozpatrzyć, 

Wyczerpująca kilkugodzinna dyskusja wyka- 
zała najprzód, że nadzieja uchylenia projektowa- 
nego podatku jest bardzo problematyczna, choć 
kraj nasz dotąd zaledwo 200.000 cetnarów nafty 
produkuje i podatek nieznaczne tylko państwu przy- 
sporzyć może dochody. Za to równocześnie zapro- 
wadzone cło na produkta amerykańskie, tak su- 
rowe jak i dystylowane, ale cło znacznie wyż- 
sze niż projektowany podatek, i skarb państwa 
wzmocnić i przemysł nasz tylko ożywić może. 
Następnie w toku obrad okazało się, że sposób 
administrowania tego podatku przez rząd nie tak 
łatwo da się unormować, bo i gatunek nafty na- 
szej co do wartości niemal w każdym szybie ro- 
zny, i wydatność tych szybów w każdym dniu 
nierówna, a i rozmaite gatunki surowcu zupeł- 
nie odmienny stosunek nafty do olejów ciężkich 
przedstawiają. Zaprowadzenie zatem opodatkowa- 
nia w dystylurniach na sposób w gorzelniach 
praktykowany, byłoby niedorzecznem i niespra- 
wiedliwem; w kopalniach zaś kontrola prawie 
niemożliwa, Gdy zresztą brak dotąd wszelkich 
wskazówek, jak rząd wobec wspomnianych tru- 
dności kwestję tę urządzić zamierza, a nieprak- 
tyczna, stosunkom naszym nieodpowiednia admi- 
nistracja tego podatku na niesłychane sekatury 
wystawiłaby przemysł naftowy, zgodzono się je- 
dnogłośnie na dwie następujące zasady : 

1. Podatek naftowy, jeżeli już konieczny, po- 
winien być znacznie niższym od cła przywozo- 
wego na surowiec i na dystylaty. 

2. Podatek może być tylko nałożonym na 
naftę dystylowaną, do oświetłania służącą. 

Odkładając zresztą wszystkie zagadnienia i 
szczegóły na później, uznało zgromadzenie w koń- 
cu jako rzecz najważniejszą i niecierpiacą zwło- 
ki: wysłać petycję do ministerstwa o zwołanie 
ankiety do Wiednia, ale ankiety, złożonej prze- 
ważnie z producentów w kraju naszym naftę wy- 
dobywających. Gdyby bowiem rząd co do tej kwe- 
stji informować się zechciał tylko u wielkich firm 
dystylarnianych wiedeńskich, szlązkich lub mo- 
rawskich, które surowe produkta nasze i zagra- 
niczne przerabiają, nasz przemysł musiałby o0- 
gromnie ucierpieć, ich bowiem iuteres wprost na- 
szemu jest przeciwny. 

Po uchwaleniu kwestji ankietowej, jako na 
teraz najważniejszej, bo właśnie toczą się układy 
rządu z Węgrami o cła i budżet państwowy, wy- 
brało zgromadzenie komitet, złożony z pięciu, 
którzy w danym razie dwóch jeszcze członków 
przybrać sobie mogą. W skład komitetu weszli : 
pp. Ignacy Łukasiewicz, Karol Rogawski, Karol 


Ziemie polskie. 


(Walne zebranie Towarzystwa Naukowej po- 
mocy w Toruniu, Nowy termin zjazdu moskiewskich 
przyrodników w Warszawie. Zakład rękodzielniczy 
dla kobiet w Płockn. Sztundyzm na Ukrainie.) 


Korespóndent nasz toruński uskarza się na 
widoczny brak udziału klasy wykształconej w 
rozmaitego rodzaju stowarzyszeniach, które sama 
potworzyła. Najwidoczniejszem to było podczas 
tegorocznego walnego zebrania Towarzystwa Na- 
ukowej Pomocy w Toruniu. Gorzkiemi i smut- 
kiem napiętnowanemi słowami wyraził z tego 
powodu żal zarządu p. Slaski, Na zgromadzeniu 
było dwóch reprezentantów poheji. Z tego powo- 
du pisze korespondent z Chełmna do Gazety To 
rwńskiej : „Dziwne to na mnie zrobiło wrażenie. 
Pamiętam niedawne jeszcze czasy, kiedy policja 
na nasze zebrania swych reprezentantów nie 
przysyłuła, a zebrania były liczne; pomyślałem 
sobie, że jeśli tak stopniowo ilość zebranych 
zmniejszać się będzie, a strażników porządku 
zwiększać, dojdziemy do tego, że na walnem ze- 
braniu będzie zarząd i policja!“ Towarzystwo 
otrzymało legat po ś. p. Marji Połczyńskiej w 
kwocie 1000 tal; po zapłaceniu jednak stempla, 
legat został zredukowany do sumy 920 złr. 

Termin otwarcia w Warszawie zjazdu mo- 
skiewskich badaczy przyrody został ostatecznie 
naznaczony na 31. sierpnia (12 września), Dzien- 
nik Poznański donosi, iż wielu lekarzy i przyro- 
dników wybiera się z Poznańskiego i Galicji na 
ten zjazd. Co do Galicji. to nie nie słyszeliśmy 
o tem, ażeby nasi przyrodnicy wybierali się na 


. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dzisiaj obchodzi złote prymicje swoje ks. 
arcybiskup Wierzchlejski. Znakomity teolog, kapłan 
z poświęceniem, pasterz niezimordowany, patrjota 
szczery i jawny, charakter nieskazitelny, pod każ- 
dym względem należy Najprzew. jubilat do znamie- 
nitego szeregu zasłużonych prałatów polskich. U- 
przejmością, dobroczynnością i niepospolitą wymową 
popularną, tudzież życiem świątobliwem zjednać 
sobie amiał i dochować cześć najniższych nawet warstw 
narodu. Nie tylko w dyecezjach, w których działał 
i działa jako kapłan i pasterz, ale w całym kraju 
zewsząd, nawet w kołach prawego duchowieństwa 
ruskiego, podnoszą się najszczersze życzenia naj- 
dłnższych lat dostojnemu arcypasterzowi! Dotyczące 
uroczystości kościelne, cywilne i wojskowe już wczo- 
raj się rozpoczęły. 

Dziś, we czwartek odbędzie się w sali ratu- 
szowej koncert ze współudziałem pani Heleny M o- 
drzejewskiej, panny Z. M. i pana Stefana 
Grzywińskiego. Program: 1. Warjacje na temat 
Bethevena Saint-Saens, odegrają na dwóch forte- 
pianach panna Z. M. i pan Marek. 2. a) Nocturne 
c-moll op. 48 F. Chopin, b) Spinnerlied — Wagner- 
Liszt, odegra panna Z. M. 3. Hagara na puszczy 
K. Ujejski, wygłosi p. Modrzejewska, Dochód prze- 
znaczony ua pomnik š. p. S. Goszczyńskiego. — Po- 
czątek o godzinie 8'/, wieczór. 

W zeszły wtorek odbyło się zwykłe posie- 
dzenie Towarzystwa polskich przyrodników imienia 
Kopernika w jednem z audytorjów tutejszej wszech- 
nicy. Pomiędzy innemi przyjęto na członka p. Lu- 
dwika Masłowskiego, który wydawaną przez 
siebie „Bibliotekę umiejętności przyrodniczych* i 
wzorowemi przekładami dzieł z tej gałęzi nauk 
przyczynił się w znacznej mierze do podniesienia 
w Galicji zamiłowania wiedzy przyrodniczej. Nastę- 
pnie p. dr. Juljan Ochorowicz, świeżo zamia- 
nowany docentem filozofii na wszechnicy tutejszej, 
mówił o czucin mięśniowem oka i o wrażliwości 
siatkówki, a głównie o ostatnich w tym przedmio- 
cie doświadczeniach pp. Dobrowolskiego i 
Gena. Wykład pana Ochorowicza wywołał długą 
dyskusję, w której zabierali głos dr. Edward Sa- 
wicki, dr. Stanecki i dr. Jnljan C z er k a w- 
ski. Dla spóźnionej pory ciekawe doświadczenie 
z rodiometrem dr. Crooksa, które miał objaśnić i 
pokazać p. Bruno Abakanawicz, odłożono do nastę- 
pnego posiedzenia. 

Popis uczniów zakładu, naukowego galicyj- 
skiego Towarzystwa muzycznego, odbędzie się w 
piątek i sobotę, 30. czerwca i 1. lipca b. r. przed 
i po południu w sali ratuszowej. Wstęp dla P. T. 
publiczności wolny. Program otrzymać można przy 
wstępie. 

Do pierwszego biegu trzeciego dnia 
wyścigów t. j. onegdaj (nagroda Towarzystwa 700 
zł, — konie urodzone w kraju meta 1'/, mili ang.) 
stanęły cztery konie: „Gin* ogier kaszt. p. A. Cie- 
leckiego, „Loreley* klacz kaszt. br. Heydla, „Przed- 
świt* hr. J. Tarnowskiego z Chorzełowa i tegoż 
samego ogier gniady „Falco“. Pierwszy przybył do 
mety „Przedświt“, druga „Loreley* (jeździec p. Tu- 
czyński), trzeci „Faleo.* „Gin* w połowie toru u- 
stał, Konie p. K. Ochockiego „Pepi“ i „Śroczka” 
zostały wycofane przed biegiem. Bieg trwał 3 min. 
6 sek. 

W drugim biegu (Selling-stakes, nagroda 
minist. roln. 500 zł., konie urodzone w kraju, me- 
ta 2 mile ang.) wzięły udział wszystkie trzy zapi- 
sane konie, mianowicie: „Zmrok K. Ochockiego, 
„Projekt* br. Heydla i „Oles“ hr. J. Tarnowskiego 
zy (Chorzełowa. Zwyciężył „Oles“ wyprzedziwszy 
o pół konia „Projekta“ — „Zmrok* o kilkadziestąt 
metrów pozostał w tyle. Bieg trwał 4 min. 21 sek. 

Trzeci bieg (nagroda cesarska Il kl. 300 
dukatów, ogiery i klacze urodzone i wychowane w 
Austrji, meta 1'/, m. an.) był najmniej ciekawym, 
bo „Klneznik* hr, J. Tarnowskiego z Chorzelowa 
nie znalazł współzawodnika i obiegłszy tor w 4 
minutach i 10 sekund, stanął u mety jako zwy- 
cięzca. 

Czwarty bieg (myśliwski z przeszkodami 
nagroda stow. jeźdźców 400 zł. — konie każdego 
wieku i kraju, które przynajmniej od trzech mie- 
sięcy nie byływ ręku trenera — meta 2, mili 
ang.) wzbndził najwięcej zajęcia. Do walki wystą- 
piło 11 jeźdźców (po większej części wojskowych). 
Pierwszy stanął n mety por. Herb na klaczy gn. „Frou- 
Frou*, drugi por. Sochan na wał. skarogn. p. Choryń- 
skiego „Hindoo*, trzeci por. Horodyński na kl. deresz. 
p. Potena „Hydra“. 

Jak zwykle nie obyło się bez smutnego 
wypadku. Tym razem padł ofiarą trener, który jako 
członek Towarzystwa chown koni dosiadł „Farsan- 


ga (wał. gn. p. F. Wagnera) i przy jednej z pierw-lw 


bprue . 
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szych przeszkód spadł z konia, przyczem otrząsł 
sobie mózg. 

— Dnia 4. lipca dany będzie na dochód fundu- 
szu inwalidów, wdów i sierót po towarzyszach 
sztuki drukarskiej, na Górze Zamkowej festyn. Prócz 
muzyki wojskowej i chóru Stowarzyszenia Gwiazdy, 
przyczynią się do uświetnienia festynu żywe obrazy, 
do których treść zaczerpnięta będzie właśnie z oko- 
liczności obchodu przypadającej dnia tego stuletniej 
rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej. Obrazy te przedstawiać więc będą 
1) Franklina, ogłaszającego d. 4. lipca 1776 
r. akt niepodległości pierwszych trzynastu Stanów 
amerykańskich , 2) zdobycie fortu pod Saratoga 
przez Tadeusza Kościuszkę, 3) śmierć 
Kazimierza Pułaskiego pod Savannah. 
Przedstawione będą także w oświetleniu brylanto- 
wem popiersia Tadeusza Kościuszki, Kaz. Pułaskie- 
go i Benjamina Franklina. Cały park Góry zamko- 
wej, w którym się festyn odbywać będzie, oświe- 
tlony zostanie ze zmierzchem ogniami greckiemi i 


lampionami, tudzież przyozdobiony transparentami, 
przedstawiającemi pierwszych wynalazców sztuki 
drukarskiej. 


Jego Ekscelencja Najprzewielebniejszy ksiądz 
arcybiskup Wierzchlejski złożył z powodu obchodu 


| Afryce, Azji i Australji 


5Ocio letniej rocznicy kapłaństwa swego — na ręce 
moje dla ubogich chrześcian miasta Lwowa kwotę 
trzysta złotych w. a. 

Za ten dar szczodry, który stosownie do 
życzenia użyty zostanie, składam niniejszem Jego 
Ekscellencji imieniem nubogich uprzejme podzięko- 
wanie. 

Lwów dnia 26. czerwca 1876. 
Jasiński wł. r. 

Cesarz nadał dyrektorowi urzędów pomo- 
cniczych przy lwowskim wyższym sądzie krajowym, 
Tytusowi Jachimowskiemu, z powodu przeniesienia 
go na własną jego prośbę w stan stalego spoczyn- 
ku tytuł cesarskiego radcy. 
Rothschild stanie zapewne wkrótce przed 
sądem w Krakowie. Oto co pisze Czas: „Uskarzo- 
ny o kradzież pamiątkowego rogu wielickiego mło- 
dy człowiek z Wieliczki znajduje się już w are- 
sztach sądu krajowego w Krakowie i śledztwo dal- 
sze jest w toku. Róg znaleziony został, jak wia- 
domo, w zbiorach Rothschilda w Wiedniu, który go 
nabył od antykwarjusza Picka w Wiedniu. Zape 
wne w procesie, który się odbędzie w Krakowie, 
ujrzymy zarówno Pp. Picka jak bar. Rothschilda, 
nabywcę rogu. Dziwiłoby zaś, gdyby taki zbieracz 
starożytności jak Rothschild i taki handlarz ich jak 
Pick, nie wiedzieli, zkąd róg pochodzi, skoro był 
on na wystawie wiedeńskiej i znaną jest jego po- 
dobizna tak w drzeworytach jak fotografiach. Więc 
też nie może ani jeden ani drngi Żądać zapłaty za 
zwrot rogu skradzionego. Uwaga publiczna jest 
zwrócona na tę sprawę, a przeto zakońezenie jej 
i odzyskanie pamiątki skradzionej, choćby w spra- 
wę tę były różne osoby wmięszane, nie są oboję- 
tnemi dla całego kraju.“ 

Godzimy się zupełnie z uwagami Czasu. 


Wiadomości policyjne. W nocy na 27. 
bm. dobył się do kasy e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu niejaki Mieczysław Strobach i zabrał z 
tamtąd 200 zł. Sprawca do dokonanej zbrodni wy- 
jechał z Tarnopola w kierunku do Lwowa. Rysopis 
złoczyńcy podano następujący: Ma on lat dopiero 
45, włosy jasne, krótko ostrzyżone, piwne oczy, 
twarz ściągłą, cerę smaglawą, nos długi, usta roz- 
warte, górna warga nieco krzywa. Ubrany był w 
bluzę z żaglowego płótna i miał strzelecki bury 
kapelusz. — straż policyjna przytrzymała dnia 26. 
b. m. Jana Edera, parobką z Siemianówki, za po- 
dejrzane posiadanie surduta i chustki. Rzeczy te, 
jak następnie wyznał, skradł on u swego słuzbo- 
dawcy Adolfa F. w PL — W nocy na 26. 
bm. znalazł żołnierz polic$yjny parę butów schowa- 
nych pomiędzy cegłami na]ulicy Furmańskiej; buty 
te pochodzą zapewne z jakiejś kradzieży. 

Mianowania. Dyrektor urzędów pomocni- 
czych przy ce. k. sądzie wyższym lwowskim, Ja- 
chimowski, otrzymał przy sposobności przeniesienia 


w stan spoczynku tytuł cesarskiego radcy. — Za- 
stępca prokuratora Siegler w Krakowie mianowany 
zastępcą nadprokuratora tamże. — Zastępca pro- 


kuratora w Tarnowie Łukaszewski przeniesiony do 
Krakowa. — Adjundt sądowy w Tarnowie Zaklika 
mianowany zastępcą prokuratora tamże. 

— Nadanie posad. Minister sprawiedliwości 
nadał posadę zastępcy prokuratora państwa w Kra- 
kowie zastępcy proknratora państwa w Krakowie 
Maurycemu Siegler-Eberdwaldowi; zastępcy prokurat. 
państwa w Tarnowie Leonardowi Łukaszewskiemu, 
dozwolił na jego własną prośbę przenieść się w 
tym samym charakterze do prokuratorji państwa 
Krakowie, a adjunkta sądowego przy sądzie 0b- 
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wodowym w Tarnowie dr. Władysława Zaklikę, 
mianował zastępcą prokuratora państwa w Tarnowie. 


Obwieszczenie. Z dniem 1. lipca 1876 
przystąpiły także Indje angielskie (Hindosta, Birma 
angielska, Aden) i francuskie kolonie w Ameryce, 
do ogólnego związku po- 
cztowego. Skutkiem tego zastosowane będą od 1go 
lipca 1876 postanowienia berneńskiego traktatu po- 
cztowego i odnośne regulamina także do korespon- 
dencyj z tych i do tych krajów, a mianowicie 
należy opłacać : 

a) za list frankowany 20 et. od każdych 15 
gramów ; b) za list niefrankowany 30 ct, od każ- 
dych 15 gr.; c) za karty korespondencyjne 10 ct. 
od sztuki ; d) za gazety, druki pod opaską, próbki 
towarowe, dalej za papiery handlowe 6 ct, od 50 
gr.; e) za rekomendowanie korespondencyj 10 ct. i 
t) za recepis zwrotny 10 ct. w. a. 

Co się niniejszem podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z ces. król. krajowej dyrekcji poczt. 

Lwów dnia 26. czerwca 1876. 


dnie woły dawano cokolwiek więcej. Kolorowe woły 


ciężkie płacono 60 i 61 zł. za 100 kilo; rozsprze- 
dane zostały wszystkie. 
Krzysztojowicz. 
Caffe - Stierbeck. 


Ustatnie wiadomości. 


Namiestnik, hr. Potocki, wracz już 6. lipca 


z Karlsbadu do Lwowa, skracając swój urlop. 
Pod Worneseńskiem, w Chersońskiej guber- 
nii, już skoncentrowano 4 korpnsy moskiewskie, 
świeże wojska posuwają się kolejami piechota. a 
konnica drogami bitemi z północy ku Besarabii. 
Anglia wymódz miała na ministerstwie serb- 
skiem, iż do końca czerwca postanowiło wstrzy- 
mać się z wypowiedzeniem wony Turcji. Tych 
kilka dni używa dyplomacja angielska do pośre 
dniczenia między rządem tureckim a serbskim, 
ale zwątpiono już, ażeby to pośredniczenie odnio- 


Z Truskawca donoszą nam, iż w skutek 
przerwy ruchu Kolejowego pomiędzy Stryjem a Dro- 
hobyczem najlepiej jest jechać do Truskawca na 
Przemyśl, Chyrów, Drohobycz, a to najprzód dla 
taniości a potem z mniejszą dojeżdża się na miej- 
sce stratą czasu, jak turmankanmi, wynajmowanemi 
w Stryju, co dla wygody chorych udających się do 
Truskawca podajemy do publicznej wiadomości. 
Upoważniony przez komitet centralny 
przedwyborczy lwowski, mam zaszczyt, jako prze- 
wodniczący tymczasowego komitetu przedwybor- 
czego na były obwód przemyski, zaprosić P. T. wy- 
borców do sejmu krajowego wszystkich trzech grup 
do zebrania się w Przemyślu w sali gimna- 
stycznej „na Zamka* na dzień 5. lipca 
r. b. o godzinie 10. przed południem 
a to celem wyboru Komitetu obwodowego tudzież i 
wysłania dwóch delegatów do Lwowa. 

Przemyśl dnia 26. czerwca 1876. 

Zygmunt Dembowski. 


— Wyroby sassowskie, Do Gaz. podkarp. 
piszą: Pozwalam sobie przesłać wam wiadomości z 
kącika kraju sławnego pamiątkami historycznemi, 
nad Bugiem wśród gór i lasów nroczo położonego. 
Powołuje mię do tego chęć wskazania ogółowi, fa- 
brykatów naszego miasteczka, wracających z zagra- 
nicy w pięknem opakowaniu, jako wyrób angielski, 
francuski lub amerykański. 

Oto wyrabiają się w Sassowie szychy za gra- 
nicą poszukiwane, zadziwiająco misternej roboty, a 
wozy, wózki i bryczki sassowskie znane są na ca- 
łem Podolu i w nadgranicznem pasmie Rossji. Je- 
dnak chlubą naszego miasteczka w tym kierunku 
jest fabryka papieru Cygaretowego , wywożonego 
przeważnie za granicę a powracającego z tamtąd 
pod etykietą „Panama i mais“, opłacanego dziesię- 
ciorako przez łatwowierną, zagranicznego tylko to- 
waru szukającą publiczność. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z Samborskiego, 20. czerwca. Kiedy boli 
to trzeba krzyczyć. Otóż my wtej okolicy okrutnie 
cierpiemy od nstawicznej słoty. Bije i bije nas ta 
słota już trzeci miesiąc ustawicznie, a jeśli się na 
parę dni cokolwiek wopogodzi, to jedynie dla tego 
aby potem jeszcze więcej lało. Od wiosny jedynie 
w kwietniu było trochę posuchy, ale cały maj deszcz 
przeplatany mrozami, cały czerwiec deszcz. Rzecz 
naturalna, że pod działaniem takiego powietrza 
wegetacja roślin prosperować nie może. Zmarznięte 
żyta przepadły, a niezmarznięte wiele tracą przez 
ustawiczne deszcze, zwłaszcza w obecnej porze kwi- 
tnienia. Jęczmiona, chociaż pięknie wyrosły, ale po- 
żółkły z powodu ustawicznej wilgoci; plou ziemnia- 
ków nader zakwestionowany ; Pszenicy dotychczas 
ładne, owsy wczesne nie złe, później siane wymo- 
kły, boby i grochy dobre, lecz nie wiedzieć jak 
odkwitną. Wezbranie potoków i rzek jest na po- 
rządku dziennym. Owoców nie będzie żadnych, bo 
kwiat na drzewach ze wszystkiem obmarzł. Sło- 
wem powiedziawszy: co mrozy nije zniszczyły to 
deszcze psują. Przed paroma dniami zjechała do 
Sambora komisja z Wydziałn krajowego celem re- 
gulacji Dniestru. Pan starosta samborski rozesłał 
uwiadomienie, że 22. b. m. minister rolnictwa bę- 
dzie przez Sambor przejeżdżał. Jeden z ważniej- 
szych przedmiotów, któryby p. ministrowi przed- 
stawić potrzeba, jest ten, że na stacji w Biszkowi- 
cach tuż pod Samborem nie tylko jest mało, bo je- 
dynie 4 czy 5 ogierów ale i te cosa, to nic warte. 
Więc wypada ilość rozpłodników przynajmniej po- 
dwoić tndzież o to się postarać, aby nie robili za- 
wodu gospodarzom, którzy na wiosnę, w czasie 
złych dróg i wielkich wód nie mało się biedzą z 
powodzeniem lub posyłaniem klaczy na stacje do 
Biszkowic i to wszystko bez skntku. 

Wiedeń, 26. czer. Na dzisiejszy targ przypędzono 
wołówgalicyjskich 1330, razem 3596; po największej 
części ciężkie, kapitalne woły. Płacono za galicyjskie 
54 do 56 zł. 50 ct., później za ciężkie woły da- 
wano prawie 1 zł. mniej na 100 kilo. zaś za śre- 
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| poważniony przez Komitet cen- 
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Zereśnie 


srednie brunatne 
średnie czarne morawskie 
duże Szarne morawskie za tydzień. 


Aprykozy 


świeże owoce na konserwy 


we Lwowie, w Rynku l 4*. 


| Nowy kurs 
jednorocznych ochotników 


estatni termin dla wstepnjących z 
niem 1. stycznia 1877 w wiek 


rozpoczyna się 1. lipca. 
Zapisywać się można codzień od godz. 
6—7 po południu w Zakładzie ul. Krasi- 
ckicb Nr. 18 £. piątro. 


sło pomyślny skutek. Anglia proponować ma. a- 
żeby tak Turcja jak i Serbia zdały się na orze- 
czenie kongresu europejskich mocarstw, któryby 
uporządkować miał wszystkie stosunki na pół- 
wyspie Bałkańskim. Projekt ten był astatnim 
strzałem dyplomacji, i nie jest on nowym, bo już 
przed kilkoma wybuchami wojny powtarzał się 
w ostatnieh latach dwudziestu. 

Wiedeńska Polit. Cor. donosi z Belgradu: 
Książę Milan odjeżdża do armii 30. bm. Tegoż 
samego dnia wyjdzie manifest, wypowiadający 
wojnę. Dnia 1. lipca ogłoszonym być ma stan o- 
blężenia w całej Serbii. Ten sam dziennik do- 
nosi z Cetyni, że księżę Mikołaj powołał pod 
broń wszystkich Uzarnogórców od 17 do 60 roku 
życia. Senat objąć ma rząd kraju w imieniu 
księcia aż do skończenia wojny, 

Według nadeszłych do Wiednia wiadomości 
z Dubrownika, proklamowali "powstańcy herce- 
gowińscy onegdaj księcia Czarnogórskiego swym 
księciem panującym. i wysłali depntację do Ce- 
tyni z uwiadomieniem. 

Ze Stambułu d. 24. bm. donoszą: Wojska 
tureckie na granicy serbskiej i flotylla dunajska 
otrzymały rozkaz pogotowia dlo rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich xa pierwszy dany sygnał. 
Dzienniki zapewniają, że wys. Porta oświadczy- 
ła księciu czarnogósskiemu swoje zadowolenie z 
powodu jego neutralności wobec najnowszych 
wypadków, i dodała że zachowanie takie będzie 
wdzięczną. Abdul-Kerim basza obejmie dowódz- 
two nad granicą serbską. | 

Włoska Izbą posłow przyjęła cały projekt 
ustawy o  bazylejskiej 
przeciw 35. 

W angielskiej Izbie niższej oświadczył oneg- 
daj Northcote, ze wiadomość, jakoby okręt angiel- 
ski wylądował pod Klekiem żywność i broń, i przy- 
wiózł Turkom pieniądze, niema najmniejszej 
podstawy; 
ani bezpośrelnio broni lub pieniędzy tureckiej 
armii w Hercegowinie; przeciwnie 


neutralnośą ze strony innych mocarstw. 

Gazete Lwowska donosi, że prezydent naj- 
wyższege wojskowego senatu sprawiedliwości, 
jenerał broni Huyn, przeniesiony został w stan 
spoczynka i otrzymał wielki krzyż Leopolda z 
dekoracji wojenną. Miejsca jego zajmie jenerał 
Weber, dotychczasowy prezydent wojskowy sądu 
apelacyjnego. Na miejsce jenerała Webera mia- 
nowany zaś został szef sekcyjny Benedek, który 
|otrzymał order Żelaznej korony I. klasy z deko- 


| racją wojenną. Jenerał-major Koenig mianowany 


szefem sekcyjnym. 


konwencji 344 głosami | 


anglia nie dostawiła ani pośrednio 


kół € zachowuje 
jak najściślejszą neutralność i oczekuje takiejże 


Wiedeń d. 23. czerwca. „Politische 
Correspondenz* donosi z Belgradu. że Ser- 
bja dlatego zaniechała wysłania Christicza, 
ponieważ Porta z przedmiotem misji tój przed- 
tem poufnie obzaajomioną została i oświad- 
czyła, że odnośnych propozycyj nie może 
przyjąć. Dopiero więc po tem nastąpił zwrot 
wojenny w Belgradzie. 

Monachium d. 28. Czerwca [Izba 
| przyjęła w myśl wniosku Joerga art. 1. 
|projektu ustawy wyborczej przy głosowaniu 
imiennem 75. głosami przeciwko 72. Ponie- 
waż jednak potrzebną jest ku temu konie- 
cznie większość dwóch trzecich części gło- 
sów, odstąpiono od dalszych rozpraw, wnio- 
sęk więc Joerga odrzucony. 

Berlin d. 28 Czerwca. Trybunał do 
spraw kościelnych skazał arcybiskupa Mel- 
chersa z Kolonji na złożenie go z urzędu, 
ponieważ zachowanie się jego nie zgadza 
się z porządkiem publicznym. 

REM "R W w i W IK da Wam 

Przyjechali dnia 28. czerwca 1876. 
| HOTEL ZORZA : E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki. St. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. W, 
Czajkowski z Medwedowic. A. Kovacs z Czernio- 
„wiec. G. Łnkasiewicz z Przylepcza. J. Trzeciak z 
i Taurowa. J. Zabielski z Łośniowa. A. Frank z Ra- 
tenowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: H. Borg z Bremen, 
A. Horn z Leopoldsbergn. K. Tobiaszek z Czernio- 
wiec. 

HOTEL LANGA: W. Mikus z Chodorowa. T. 

Heymann z Tarnopola. K. Krzeczkowski z Rossji. 
K. Krisch z Ustronia. 
„, HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Tarnauski z 
Sniatynki. A. Krajewski z Dubia, F., Listowski z 
Hamenowa. B. Skibniewski z Balic, T. Żelechowski 
z Korczowa. J. Brykczyński z Zółkwi. F. Gamski 
z Przemyśla. L. Kloeber z Brodów, B. Wierzchlej- 
ski z Wierzbowa. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W tymczasowym teatrze letnim 
w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego. 
We czwartek d. 29. czerwca 1876. 


PIĘKNA HELENA 


Opera komiczna w 3, aktach przez H. Meilhac i 
Lud. Halévy. Muzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


| 


Sprzedaż biletów odbywa się: Od godz. 10 z rana 
o 12. w południe w kasie teatru hr. Skarbka, od 
godz. 4. po południu w kasach teatru letniego. 

Początek o godz. 8. wieczór. 

SBE kk mawik 


KURS GIEŁDY WIELE 


RN 


NSKIEJ. 


WIEDEŃ 28. czerwca 1876. 
godzina 10. minut 55 przed południem. 
Akcje kred. 138.—. Anglo-austr. 68.20 
Unionsbank ——, Vereinsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. 199.15. Kolej połud. 87.25 
Franko-austr. =. Losy tnreckie. —-.-— 
Losy z r. 1860 —,- Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —.-— Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn = Napoleondor 9.80 


Rubel papierowy —.—. Uspesob. przygnębione. 
WIEDEŃ 23. czerwca 1876. 
godzina 2. minut 25. po południu. 


| PEACE RAR AZZARO ANNA KKA | Akcje fran.-aust. 13.50. Węgier. kred. 116. — 
3 Anglo-anstr. 68.25, Unionsbank 57.50 
Telegramy Gazety Narodowej. Kolej Kar. Lud. 200.—. Nordbahn. 179.— 

g i Kolej połudn. 85.25. Kolej Alföld. 99. 

Londyn d. 28. czerwca. W Izbie wyż-|Kolej Elżbiety 147.—. Kolej Lw.-czer. 119. - 
szej oświadczył lord Casogan, = podsekretarz | V£8- Nordostb. —,—, Rudolfsbahn 107.25 
s . z . = o oaos, 7 z 
Stanu spraw wojskowych, na interpelację| Wiener-Bauges. 14.—. Weg. Ostban. 30.75 
a Ddana. żeaważnodi „ARANI Galic. indemniz. 86. —, Losy zr. 1864 127.75 
cr a yy 04 i : Franco-H. Bank —.—, Verkehrsbahn Bl = 
wyspie Malcie nie zapoznano; warownie te| Losy tureckie 17.25. Baubank-Act. 10.— 
są zaopatrzone w działa najnowszego rodza- | Kolej państw. 266.—. Bankverein 59.— 
ju, mogące dotrzymać pola wszelkiemu ata-| Wied. Bawver. 10.—. Losy węgier. 67.— 


kowi. Izba zapewne nie wymaga szczegółów ; 
rząd zapewnia, że uzbrojenie warowni raź 
nie postępuje. Stan warowni La valette (sto- 
licy Malty) jest zadawalający. 

Paryż d 28. czerwća. „Journal Oft“ 
ogłosza dekret ułaskawien a dla 87 skaza- 
nych komunistów paryskich z r. 1871; tu- 
dzież reskrypt Mac-Mahona, zapowiadający, 
że postępowanie sądowe co do reszty ucze- 
stuików buntu paryskiego zostało zastano- 
wione, z wyjątkiem zaocznie skazanych. 


, 5 ; keine 
ko czerwońć włóśkie mogwałtu szczególnie, osłab 


węgierskie | mznych i skórnych prak, lek 


chirurgji i położnictwa 
czarne 


i czerwone 


neapoli- 
tańskie 


zki, agremty i różne 


śnie 


stowuie i wysyła lekarstwa. 


Wæ- Gruntownie leczy SS= 


wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa- 


| ności, polucje itd. Specjalista chorób wene- 


J. KURPIEL 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- 


Marki niemieckie ct. 60 3" 
Akcje kredytowe —.—. 
Usposobienie : mdłe. 
Berlin, 27. czerwca. Russ. Banknoten 266.50. Cre- 
dit. Act. 234.—. Lombarden 146.50. Galizier 84.75 
Staatsbahn 447.50. Ruminier 17. —. Oesterr.-Bank- 
noten 167.20. Usposobienie 


100* 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych „Ważne 
doniesienie Tygodnia,“ 


Poszukuje miejsca 


kamerdyner 


bardzo zdolny, zaopatrzony chlubnemi 
świadectwami, oprócz teg. posiadający 
dostateczne nzdoluicnie w zawodzie tapi- 
cerskim. Bliżsea wiadomość ullca Kazi- 
mierzowska Nr. 25%, we Lwowie pod 
adresą M. P. 2015 1—2 


. 1836. 


Obwieszczenie. 


ienie sily męż- 


arz medycyny, 


2204 19—? 


poleca handel 3-3 


MARKIEWICZA 


W razie potrzeby iu 
dla sługi. 


2854 5—? 


Do najęcia 
Od 1. lipca DWA POKOJE 
przy ul. Halickiej blisko Rynku. 


Bliższa wiadomość w 
Administracji „Głaz. Narodowej.“ 


Życzący sobie nająć pomieszka - 
nia ma sezon kąpielowy w 
Stryju, zgłosić się mają osobiście 
lub listownie do urzędu gminnego 
w Stryju, gdzie im urządzone w 
tym celu biuro informacyjne 
wszelkie pożądaue informacje bez- 
płatnie udzieli. 2320 1—3 
Magistrat kr. wol. miasta. 


mieszczenie 


pepisowy) 


F. Koestlich. 


dowę do sprzedania. 


|» mam zaszczyt zaprosić 
Jwyborców obwodu lwow- 


skiego na dzień 2, lipca b. 
r. o godzinie 12. w południe 
w sali Rady powiatowej 
iwowskiej w celu postanowienia 
odpowiednej ilości komitetów miejsco: 
wych i powiatowych, oraz wybranie 
dwu delugatów na zjazd ogólny przed- 
wyborczy, który się ma odbyć we Lwo- 
wie na dniu 8. lipca 1876. 2912 2—2 

Lwów, dnia 86. czerwcs 1876, 


Edward Weissman. 


Franciszka 


trze wyborne 
fite ze skał 


.836 2—2 


Zakład hydriatyczny 


między Haliczem i Podhajcami już ma 
łazienki ukończone i przyjmuje pacjentów 
za porozumieniem się listownem. 

Okolica jest górska i lesista, powie- 


kąpiel w Złotej Lipie i żętyca. Mieszka 
nia są wygodne i do specerów cudny 
dnży park cienisty i bliskie lasy liściowe 
i szpilkowe. Poczta jest w miejsoa: 


Medweya w Zawałowie 


szukuje stalego 
i klimat łagodny, źródła vb- Po: j u 


bijace, przyjemn, $ 
Lipie i żełica Miec |niesolonego masła. 


poczta Lutowiska. 


Sprzedaz grunti. 


Przy ulicy Zamarstynowskiej jest 
3 morgi gruntu dobrej gleby w całości, 
lub też w podzielne parcele pod bu- 
Bliższa wiado- 
mość u właściciela, ul. Mlynarska l. 47. 


Nwieże masło. 
Państwo POLANA koło Sanoka 


najlepszego a na żądanie także 


Bliższą wiadomość udziela Za 
iząd Dóbr w POLANIE osta'nia 


Stryj. dnia 22. czerwca 1876. 
CIF TE | 
ompietnie nowe urządze- 
ks: sklepowe handlu 
breymayera i Połusz- 
kiewicza jest zwolnej ręki do 
sprzedania, tudzież lokal cały 
do wynajęcia. Bliższych szcze- 


gółów można zasięgnąć w tymże 
sklepie. 2910 2—3 
 Pomieszkanie 
zaraz do najęcia przy ulicy Krasi- 
kich L 12, 6 pokoj, kuchnia, spiżarka, 
strych i piwniex II. pietro, i 8 pokoje, 
kuchnia, spiżurka, strych 1 piwnica parter, 
Bliższa wiadomość a stróża; 2911 2—3 
i 


2916 1 3 


odbiorcy 


2681 2—2 


KSIĘGARNIA 

PL Z + poes 
Neyfartha I 
we Lwowie 


poleca pren zmianie lewartałw jaho główna ajencja czasopisma: 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 
kwartalnie wo Lwowie 3 zl. BO e., na prowincji 4 21. 
WEDROW LEC 
we Lwowie 2 BO c, na prowineji 2 zł, 
BIESIADA LITERACKA 
kwartalnie we Lwowie 1 zt. DO c, ra prowiucji 1 zł. 30 ce. 
ATENEUM 
i"amo naukowe i literackie w zeszytach miesięcznych. Pólrocznia we 
Lwowie 9 zł. na prowiucji z doliczeniem us sty frachtowe 9 zl. 36 c. 


A 


r 


56 


kwartalnie zl. c. 


Oraz pr yjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne, szczególnie poleca następne: 

BLUSZCZ, kwartalnie we Lwowie 3 zł., na prowincji zł. 3.60, 

WŁOSY. kwartalnie we Lwowie 3 zł. 60 c., na prowincji 4 zł, 40 c. 


A DIDLOOTEKA WARSZAWSKA, kwartalnie we Lwowie 5 zl, 25 e, i 
ua prowineji 6 zl. | 
PRZYJACIEL DZIECI kwartalnie we Lwowie 2 zł. 10 c, na pre- 
wiącji 2 zł <(0 c. 
MUCH LITERACKI kwartalnie wa Lwowie 2 zl. 50 c. na prz l 
wiugji 8 zł. 


TYDZIEN, kwartalnie we Lwowie zh 50 «©, 
BOSYGODNIK MOD, kwartalnie we Lwowie 
t zł. 40 c. 

TYGODNIK POWIEŚCI I ROMANSÓW, 
P 90 ga na prowineji 2 zł. 20 c. 

A MODENWELT. kwartalnie wa Lwowie zł, 1, na prowincji Lz 20 c. 

A FRAUENZETTUNG I[LLUSTRIRTE. Grossa Ausgabe kwartalnie we 

Lwowie 3 zh, na prowiucji 3 zl. 50 e. toż samo kleine Ausgabe, 
kwartalnie we Lwowie 1 zł. 80 c., ua prowincji 2 zł. 20 c. 

Li MODE ILLUSTRE, kwartalnie we Lwowie 4 zł. na  prowin- 

cji 4 zł 72 c. 2819 3-3 

LA SAISON, kwartalnie we Lwowie 1 zł. 90 c., na prowincji 2 zl. 50 c. 


na prowincji 4 zł. 40 c, 
3 zkh 60 ce, na prowineji 


kwartalnie we Lwowie 1 zł. 


= 


3 D A 

księcakNia W, ZAWADZKIEGO we Lwowie 

zaopatrz na w bogaty wybór dzieł polskich, francuskich i niemieckich, poleca 
następujace nuweści; Bergera dra. Hygjena czyli nauka o zachowaniu 
zdrowia treściwie wyłożona, cena 1 zł. Pazygerta Adama Poczje 2 tomy 
4 zł. Szmettauera, 2000 wierszy, 100 zagadek i 30 melodyi dla mlo- 
dzieży szkolnej 50 c« Błankiety na zawiadomienia szkolne wedlug 
roz urządzenia Wys, Radv szkolnej krajowej z d, 23, września 1873 do |. 3344 
Ksiażki do nabożeństwa ozdobnie oprawne na rozmaite ceny. Książki 
Szkolne. Wielki »yber książek ludowych, tudzież książek dla dzieci 
i młodzieży, na cagrody szkolne, podarki i t. d. Przyjmuje przed 
płatę miejscową ua wszystkie czasopisma, naukowe, literackie i illustro 
wane, krajowe i zagraniczne i utrzymuje Skład główny Biblioteki 
Warszawskiej, przedpłata półroczna 10 zł. 50 c. Czytelnię obiegową 
Czasopism, avonament kwartaluy 4 zl. Czytełnię książek, polską ifran- 
cuską, złożoną z dzieł najnowszych 'wypożyćza książki pod wa 
runkawi jak najprzystępniejszemi tak w wieście jak na prowincję z dv 
datkiem bezpłatnej premji w książkach wartości równej cenie abo 
namentu rocznego. 2840 2—? 

Zamówienia załatwiają się natychmiast za zaliczką pocztową. 


Towarzystwo zaliczkowe 


we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Uzajkowskiego Ją 


Peerles 


M. H)fherra najnowsze 
ako też do poruszania kieratem. pod względem arcydoskonsłej konstrukcji 
jrzez nikogo dotąd nie prześcignione, ile Że wszystkie bez wyjątka npaten. § 


Niewniki rzędowe i szerokorzutne, systemu łyżeczkowego i talerzykowego, naj- 


MEDAL | 
brązowy M ED A L | 
c.k. nyay w. 
TOWARZYSTWO i 
gospodarskie $ 
we Lwowie 1302. 1870. | | 


WOZECZEE dia DZIECI 
poleca główny sklad c. k. uprzyw. Fabryki 
KAROLA KELLERA we Twowie 
ulica dawniej Ormiańska poniżej apteki cesarskiej, 
Najtańsze żródło do nabycia tego ariykutu. 
Sprzedaje wózki sztuką pu 12 zł., 
zaręczając z góry za trwały i rzetelny wyrób. 
Krzesia żelazne jeżdżące na stalowych sprężynach 
dla chorych i kalek po- | 4 


dług najnowszej kon- 
strukcji od 56zł. i wyżej 
utrzywuje gotowe na | 
składzie, 


srebrny 
KŁĄDOWY 


1 6$ 


U. k uprzywił. Fa- 
bryka obok Cmentarza 
Yyczakowskiego Nr. 8. 
n. we własnym domu 


Główny skład ulica 
dawniej Ormiańska, po- 
niżej aptekt cesarskiej 
we Lwowie, 


Russells 


najnowsza oryginalna amc- 


rykańska Ikosiarlxo = zżniwiarika 
na dwóch kołach. 


tudzież 


patentowane Kieraty i Miocarnie tak ręczna 


wane ulepszenia tychże od r. 1858 w handlu będących maszyn są wy- 
mlazku p. M. Hofherra. 
doskonalszej konstrukcji 

Młynki, Sieczkarnie, Pługi itp. 

Grabiarki amerykańskie i ungielskie 1 no i 2-konne od zł. 115. 

Żniwiwki i Kosiarki K. Horusby'ego i Synów najnowszej i naj- 
lepsiej konstrukcji, na skladzie 


J. Wychery, 


Lwów, ulica Gródecka, mr. 477/. 

2A Kredyt i gwarancje udziela się, | 
rzy tskawych odwidzinach upraszam dla uniknięcia pomylki zwracać uwage 

na numer 4% mego domu, gdzie mieszkam i skiad mój utrzymuję, 2913 1—? 
Napriwy wykonują się w moim jak najlepiej urządzonym Warstacie 
Reperacyj od mojem osobistem kierownictwem fachowo i jak najtaniej. 
Części zapasowe i składowe do wszystkich maszyn 1 narzędzi 
rolniczych, tak «mo najlepsza Oliwa i RRzemienie pierwszej jakosci 
jako też i inne sprzęty i narzędzia do maszyn, sy u mnie zawsze na 
składzie i po najumiarsowańszych cenach do nabycia. 


Fabryka uiuaszyn 
i narzędzi rolticzych 


À) , 1 k 4 M s li . ki | 
Npółki właścicieli ziemskich 
we LWOWIE ulica Balonowa Nr. 1, 
booga JWW. I WW. PP. gospodarzom 
Grabie systemu amerykańskiego z koziolkiem 
100 z! za sztukę. 
oraz wszelkie marzędzia gospodarskie po cenie zniżonej 

o 10 procent. 2901 1—3 


Na skutek uchwały Rady zawiadowczej Towarzystwa zalicz kowego we 
Lwowie stow. zarej. z niecgraniczoną poręką, zostanie począwszy od 
dnia 1. lipea 1876 r. stopa procentowa od udzielanych członkom na- 
Szym zaliczek zmiżomą z% dziesięciu na dziewięć od sta 
rocznie. 

Od pieniędzy na rachunek bieżący u nas składanych płacić będziemy i 
nadał 6°/, rocznie. Udziały przynosily dotąd 12°/, dywidendy. 2394 3—3 

We Lwowie dnia 23, czerwca 1876, 

Dyrekcja. 


i 


Do składu obic (tapet) i dekoracji 


J. S. Jiirgensa 


uł. Halicka we Lwowie, 


nadesżły, jak corocznie, w największym do- 
borze świeże zapasy z fabryk: angielskich, fran- 
cuskicn i niemieekich. 2877 2—5 


Oraz zwraca sie uwage na własny, krajowy wyrób 
a - k -2e 
stór i zaluzji 
z drzewa, które na wystawie wiedeńskiej 1873 r. 
zostały odznaczone medalem zaslugi i niczem pra- 
ktyczniejszem zastąpione być nie mogą, tak z przy- 
czyny swej trwałości, jakoteź z własności materjału, 


z którego s4 wyrabiane, gdyż drzewo jako zły 
przewodnik ciepła, w lecie chłód, a w zimie ciepło 
utrzymuje. 

SH” eny fabryczne bardzo przystępne. JB 


Ogloszenie, 


Dyrekcja galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego za-| 


wiadamia niniejszem. że na mocy dodatku do X. 76, statutujć 


Towarzystwa przyjmować będzie od 1. lipca 1876 w depozyt 
papiery wartościowe zu opłatą przez Dyrekeję postanowić SIę 
mającą. 2907 2-3 


Bliższe szczegóły udziela Dyrektor kasy. 
Lwów, dnia 23, czerwca 1876. 
Za Dyrekcję: 


Dyrektor : 
Pajączkowski. 


Prezes : 
Krasicki. 


Dzierzawa 


DOBRA ZLOTNIKI z przyległościami powiat. Podlaj- 
ce w Całości lub folwarkami są zaraz do wydzierzawienia. 
Obszar morgów 1.600 
Zasiewy na rok 1876: 


| 


Zyta morgów 59 
Pszenicy . i 212 
Jęczmienia P 128 
Hreezki P 120 
Owsa P 87 
Rzepaku 4 72 
Koniczyny P 68 
Kartofli wysadzono 4 105 
Różnem zbożem obsiano „ 142 
Ugorów przeszło A 270 


$ 


$ 


1876 


„Imiżone ceny.“ 


Aaeielski | 
Grodzicki UANL- Cement, 


z= dostaje co tygodnia świeży transport Z£ 


Główny sklad dla Galicji 


AUGUST SCAELLENBERG 


we Lwowie. 2222 25—1 


fi 


| Wyciąg z broszury e. k. radcy nadwornego dr. Lóschnera. 
5 w ł o © 
Pastiiles de Bilin 


(Biliúskie ciasteczka na trawienie) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, kurczowi żołądka bla- 
daczezee | uciążliwemu trawiesiu, skrofułom u dzieci i sa w atomii żo- 
ladka i kanału odrbodowego dla ludzi prowadzących życie siedzące prawdziwa 
sacra ancora dia cierpiących. P 
Składy we lawo wie w E. Mendrechowitz, Karola Sehubutha i Viet 
Goldbauma; w Krakowie u J. Wentzla, A, liólzla, apt, J Goldwassera i 
dr. F, Sawiczewskiego, apt. 21165—6 


M. F. L. Industrie-Direstion in Bilin (Bohmen.) 


4 


— 


i 
p 
$ 
f 
$ 
$ A 


Konduktory 
najnowszej konstrukcji, chroniące wszelkiego rodzaja realności, kościoły, klasztory, 
wile, zabndowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. wyrabia i po cenie 
najtańszej dostawia 2095 9—12 

IGNACY TAGLEICHT, 
Skład : Wien; Studt Heuligenkrenzerhif (I, Schónłuje gus 


Cenniki gratis. Na zapytania odpowiada gie bez zwłoki. 
DaF Oparci na doświadczeniu upraszamy uważać dokładnie na nazwisko i adega firmy. 19E 


5 


OKZPZITUEDEWAAZOKNYUAKDAAKAE 
Największą zdobyczą na pulu chemii toaletowej jest bez 
wątpienia 


N 
N 
N 
N 


Dr. Palmerstróma 
tynktura do włosów 


z. elektro-galwanicznym przyrządem. 


Zadziwiające skutki u cierpiących na osłabienia włosów 
na głowie i brodzie potwierdzają pochwalne nznania najsław= 
niejszych lekarzy. 


( 


KLM BK 


Bliższych wiadomości udzieli kancelarja centralna dóbr 
JW. Wilhelma hr. Siemińskiego we LWOWIE nlica Piekar- 
ska l. 19, 2914 2—3 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrz 


Cena jednego pakietu z dokładnym przepisem użycia ko- 
sztuje 3 zł. 60 et. 2885 3.17 
We Lwowie na składzie w aptece Ż. Ruckera. 


N 
x 


ański. 


9 M 
È 


PTTKADUUUWUDWIEM 


OWZULUKNANAAANODNAKKAKALEŁE 


4 


Znany Zakład fryzjersko-p -rukarski, 
agazyn perfur.erji i artykułów toalstowych 


pana L JANOWSKIEGO 


plac Katedralny I. 7. 
przeszedł na własność 


K. BAYERA i LEONA, 


R 
H 


Staranjera nowej firmy będzie w zupełności zadowolnić N 
Szanowną PT. Publiczność i 


M | ne , i 7 i bod a P Lo ji 
reńczyńskie Cieplice 
we Wegrzech. 

Od dawien dawna slawne siarczane Cieplice, od 299—8320 R, Przeciw 
sciowi, reumatyzmowi, nowralgiem, p rażaniem, slabościam skórnym i w 
sciach, chorobom wenorycznym i sskrofulom, Poczatek sezonu 1. maja, 
dogrdności szanownych guści kąpielowyci postarano się o wygodę pod sażdym 
względem. Dukiorowie kqpielni Dr. Nagel i Dr, Ventura. 
szczegółów udziela 
2944 20—2l! Zarzad kapielowy. 
d 


C. k. wyłącz. uprzyw. 


Plyn uzdrawiający dla koni. 
(Restilutions Fluid) 


wyrabiany przez Franciszka Jana Kwizdę w Korneuburg, 
który przez e, k, władzę sanitaruą starimnie zbadany, n uustępnie przez 
Najjaśniejs: ego  Uesurza Franciszka Józefa 1. wyłącznym przywilejem 
zu8zczycóny został. 
Phu ten utrzymuje konia nawet przy naje ęższoj pracy aż du poźnych 
lat w sile, czyni go odważnym i wzmacnia go zwlaszcza przod ciężką 
pracą i po wielki m natężeniu; dalej plyn ten jest bardzo pomocnym przy 
leczeniu konia na reumatyzm, Skaleczenie, opuchnięcie ścięgri, zwichnięcie, 
uchwat i nod. Flaszka kosztuje L al, 40 e. 


Z pomiędzy bcznych świadectw  potsierdzających na skuleczn ejszą 


dzialaln=ść tego c. k, upra. plynu, przytaczamy następująco: 
umieszc'a bastępującą w 


We Wiedniu wychodzące czasopismo „Sport“ 
uwagę: 

Jest to w interesie właścicieli koni, aby ich uwagę zwrócić na blogą 
skuteczność c. k. uprz. płynu uzdrawiającego wyrabiunego przez Franciszka 
Jana Kwizdę, uptekarza w Korneuburgu, Plyn ten ros puszczeny świeżą 
Wodą w stósunku 1:7, chłodzi i uŚmierza i bywa używanym 2 n jlepszyt 
skutkiem w razie wielkiego natężónia koni do mycia $ ięgni i pokaleczeń, 
Nierozpuszczonego używają dla nacierana przeciw kolkom i okulawieniu 
4 najw.ększym skutkiem, Płyn ten jest pod każdym względem środkiem 
polecenia godnym do utrzymywania koni przy zdrowiu. 

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korncuburgu. 
Poświadczam niniejszem, Żem z wielkim skutkiam używał Pańskiego 
e. k, uzdrawiającego płynu dla koni, szczególnis po polowaniu, silnej przy- 
Jezdce, przeciw okulauwieniu, ŚWI 1 
Wiedeń. Jvhn Blanklein, 
nacz lny koniuszy JO. księcia Schwarzenberg., 


Do p. Franciszka Janu Kwizdy w Korneuburgu 
Powudowany szczególną skuteczniś ią, 
znało kilku meh przyjaciół przez uż:cie Pańskiego k. uprz. plyuuj 
„druwiejącogo przeciw cierpieuiom r«umatycznym — upraszam Pana og 
nadosłanie mi bez zwłoki kilku ilaszek tego wybornego lekarstwa. ; 
Johanuosberg, 21. stycznia 1870. J. Linner, 

Dyrektor adainistracji wrocławskich dóbr biskupich. 
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Boisera, 
apt Zygmum Ruckera (dawniej Tomanka), Jakoba Piepesa; Władysława Tepy' 
apt, w hantla St, Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam, 
Kirchumajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkieł: niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 


w ogloszeniach. 
P st o a Dla zawarowania się przeciw fałszowaniom, 
TZES L 5 * uprasza się na to bmczyć, ić płyn restytu- 
cyjny Franciszka Juna Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który e. k. wyłą- 
cznym przywilejem odznaczony, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatani. dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaźdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niże) zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farba się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo- 
wane środki, które złożone są z bezskutkujących t nawet szkodliwych ingre- 
djencji, przed zukupnem których ostrzegam. 
gÇ toby mi talszerza wskazał, który nadu- 
Żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przedsąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. $E 


której doznalem 
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stołów 


Siawna na caly świat 


BRYKA WYCHODKÓW 


do mycia i urządzeń 
najlepszej konstrukcji 


JENNINGS w LONDYNIE 


ma swój skłał u 221 9 


4 ©) ns LEN 1 
tugsusta Faas LU, 
Wien, Wieień  Weyrinygerstrasse Li. 
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l Pomoc wzmagająca silę wzroku za pomocą okularow !! 
JEGO Ku temu celowi bada się silę oka, dobiera się Stosowne 
okulary w cenie od 1 zł. poczawszy 74m 
PERSPEKTYWY ACHKOMATYCZNE do teatru 0 6, 8 i iż 

szkłach od 5 zł. 
Pudwój. polowe SZTECHERY służą e do teatru i podróży od 10 zł. 
l [2 p” i PERSPEKTYWY do polowania a:hromatyczne 
od 3 zd. 


BAROMETRY metalowe do mierzenia wysokości z tabelą re- 
dukeyjig. 


TERMOMETRY potrzebne do chemicznych fabryk, gorzelń, pi- 
wowarni, do praktyki lekarskiej, pokojowe, kąpielowe, 
do okien, ciepłarni od 50 et. począwszy. 

Maszyny indukcyjne i elektryczne, instrumenta niwelacyjne, busol 
leśne, busole, planimetry, uniwersalne zegary słoneczne, instru- 


meuta do mierzenia pola, przybory rysnnkowe, taśmy do mie- 
rzenia, miary calowe, libele. 
W ogólności poleca wszelkie do tego zawodu 


należące artykuły w największym wyborze i gatunku i 
po najiańszych cenach 


Filia J. NEUHÓFERA 


c. k. nadwornego optyka i mechanika we Lwowie przy ulicy 
Karola Ludwika Nr. 9. róg ulicy Sykstuskiej, prowadzącej do 
głównego ur-ędu poczt. 
jag Przyjmuje się naprawę wszystkich przedmiotów tego rodzaju. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bez zwłoki. 2320) 3 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzań 


B.iższy: h 


i której do- || 


| 
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BAROMETR Y metalowe (bez rtęci) z termometrem lub bez 049 zł. } 


BAROMETRY z rtęcią wraz z termometrem lub bez od 4 zł. 50 e. 


Giromana. 


LOAD 
. 


iaj 


r - 
pół kilo. 
romadek I zł. 50 e. 
Czokoladek 1 zł. 80 c. 
wwoców 7 zł. 
Karmelków wieszanych w 10 
7 gatnukach 90 e, 
HKHarmelków terberysowych i ka- 
wowych "zł 
Drolne ciastka do herbaty 1:20. 
“albe ty angielskie I zł. 20 c. 
Uzokotsdy do gotowania w ta- 
7 bliczkach T zł. 19 c. i wyżej. 
Wszystkie gatunki kompotów, køn- 
itur, soków, galaretek i sorbetów. 
Najgustowniej ubierane torty i pi- 
ramidy. z 
Każdej chwili lody, kawa, herbata 
i czekolada 2716 5—12 


poleca najuniżeniej 


GUKRIBRNIAMA 

Jana Miillera, 
Hetmańska ulica 12, obok ka 
wiarni Wiedeńskiej. 


Wieś do sprzedania 
powiat Jaworów 300 morgów pola ornego, 
10 łąk, 5 0 lasu, młyn i propinacja, do- 
chód 2000 zł. Bliższa wiadomość ulica 
Wałowa l. 13. 2397 4—12 


(O SEP SES SE Ger se Soso Se Se Sue TTL TLT ATETA 
Ai fa y U PA 
REKAWICZKI 
wszelkiego rodzaju, damskie, męskie 
i dli dzieci, we wszystkich uajno- 
wszych barwach w największym 
2867 wybor.e poleci 3—24 


3. Cirok 


przedtem K. Ziegler 
Rękawicznik i Bandażysta 
we Lwowie Rynek |. 30. 
pod godłem „Rycerza” 


Wielki wybór bańdażó w. 
M 252525 16252525 52GPG257G28 AGE 


ro 
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= Tr TATTY ETEN 


2149 Propozycja „2 
do zawarcia malżgistwa, 


Kupiec hurtawny i właściciel realności 
lat 32, wdowise, izraelita, który własną 
pracą doszedł do majątku 63.000 zł., szuka 
towarzyszki życia panny, lub wdowy, nie 
starszej jak 30 lat, zdrowej i rozwimętej 
fizycznie i wykształconej, z dobrej tarsilji, 
prosi o warunki oraz 0 fotogralis pod 
makiem ©. D. 3842 Haasenstein 
et Vogler we Wiedniu. W razie 
pobrzeby zmieni miejsce siedziby i jest 
nzdolnionym do prowadzenia przedsiębior- 
stwa każdego rodzaju. Za dotrzymanie 
tajemnicy ręczy się słowem honoru. 


czyste uibo z wodj spędza 
PIEGI, OPAŁENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI. WYSYPKE, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 
ege 
zy czyste 


Es „t 
Palo Iwar ' pie 


Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Mikolascha i w handlu galanteryjnym p. 
strzyżowskiego. 2ul0 8—26 


Tylko za B zl. 


kompletny gurnitur dla palących tytoń : 

piękna ozdobna fajka z cybteaem z pra- 
wdziwej wiśni budeńskiej, fajka okuta 
w srebro chińskie. 

prawdziwy turecki czybuk do rozbierania 
wraz z cybuchem, 

najnowsza  cygarniczka  niezamakają'a 
(Trockenrancher) na cygara i papierosy, 

6 liber prawdziwego papieru perskiego na 
papierosy, do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za- 
pomocą której w sekundzie zrobić mo- 
żna 6 papierosów, 

Szkatułka najnowsza na tytoń z nowego 
inetalu, 

prawdziwa- piankowa, rzeźbiona cygarni- 

czka z bursztynem, 

wygodna do palenia w 


l 


domu, 
Ikrzesiwko kieszonkowe z wiecznym lontem, 
torebka na cygara Virginia lub na zwykłe, 
Wszystko to Kosztuje tylko 3 zł. 
lecz tylko tak długu, jak na to zapas to 
waru wystarczy. 2032 5—6 
Rauch - Requisiten - Ausverkauf 
Wien, Praterstrasse 16. 


m, © I5letnich bolesnych 
DĄ cierpieniach ba reumaty zu 
znabtzłam w końcu kago- 
dzący Środek w bal- 
samie bBilfimgera. 
p” Zamity poczytuję sobie obo- 
wiązek zawiadomić o ten wszystkich 
cierpiących ma reumatyzm i 
gieht i tym sposobem złożyć naj- 
serteezniejsze podziękowanie panu 
Dr. Biifingerowi. 
Berlin, duia 2. listopada 1874, 
Werfel Zofia w domu Müller, 
Plau Ufer 78, T Tr. 
We Lwowie sklad w aptece 
pana Jakóba Pipesa pot „węgierską 
korong.“ 2065 2—2 


23, 


Administracja: w Paryżu, 


bulevary 
2013111 3-9 
(Francja departament de DAllier) 
W+asność rządowa francuska. 
Administ. w Paryżu, 22, boul v, Montmarte 
PORA KAPIELOWA 
w zakładzie Vichy. jednym zneryykwiti, j 
urządzonych w Buropie kypiele © nitryski 
watia wszelkie dla uleczenia «© toreb sho- 
ladka, wątroby pęcierza, zwiru, etu 
krzycy (diabrtis) dna kamienia, to. 
Codzień od 15 maja o 15 wrześ ja 
Teatr i Koncerta w Casino, Muzyke w Parku. 
Czyteinia. — alon dla Dam, —Sulun do gier, 
'do kou wersag i, do gry w Bilard. 
Koleje Żelazne +rowadzą do Vichy 


Montmartre. 


Zarządca A. Skerl. 


